
Na wartach pTodnkC'yfnyC'b 
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22 Lipca powitamy . 
Delegacje rządowe Chin I Mongolii 

na •wlęto 22 Lipca 
W dniu 1T lipca opuklła Pekin udaj1te 1lę do Wl!J'lzaW,­

delegacja nl\dowa Chiń1kiej Republiki Ludowej li wicepr ... 
mierem_Ho Lungiem na ezele. Delegacja wetmie udział 
w uroczy1tokiach Swięta Odrodzenia Polski, 

Szybko rośnie 11e11ba zatór fa'>rycznych, zaciągających warły produkcyjne. Robołnłce I ro­
botnicy podejmuj• dodatkowe zobowil\7'.anla. Realizacja iycb zobowiązań przyczyni 1lę do 
dalszego wzrostu produkcji, poprawienia jej Jakości, oszczędnośet 1urowca 1 potanienia 

ORGAN KW 01 Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZOND PAA'lll AOBOTNłCZD • • • 
W dnłu l'1 llpea opuklla Ułan Bator udajllC Ił• do Wa?. 

produkcji. Nit "' IS4l2I ltOIC XI tOD!, WIOl!eK, tł LIPCA ,„ ltOll\I CIHA łl OR 

nawy delega(ja nądowa Mongolllk!ej Republik! Ludowej 
• premi~ Oeden.btiem m czele. Delegacja weźmie udzlat 
w uroczy1tokiach Swii:ta Odrodzenia Polski. 

ZPW IM. PIETRUSnq"SJtlEGO ----------------------------------------·-------------------------------·------------------------------• 
Okolo 2.000 robotników ZPW 

łrn. Pietrusińskiego w Zgierzu 
stanęło na wartach produkcyj­
nych i podjęło wiele cennych, 
dodatkowych zobowiązań. 

Załoga przędzalni U zwię­
k szy np. wyprzęQ s u rowca o 
0,5 proc. Ze<;pól mi.stna Rete­
kwskiego z wilkowni da do­
datkowo 500 kg mieszanki, a 
maj strnwie z tkalni JV zmniej­
szą zuży<.' i e materiałów techni­
cznych o 2 proc. 

Cenne wbowiązanla podjęla 
równte:7 grupa związkowa nr 
54 w wykończalni. Pracownicy 
t<'J grupy po~tanowili zmniej­
S?YĆ zużycie sody i mydła o 1 
proc. 

ZPB IM. BYTOMSKIEJ 

Liczne zobowiązania podjęła 
załoga ZPB im. Bytomskiej. 
Prządki Jargan, Krygier i ·Ka­
luszka, zaciągając warty, przy­
rzekły zwiększyć ilość produk­
cji I ~;itunku oraz ograniczyć 
do minimum ilość braków. 

Wartościowe zobowiązanie 
podjął zespól mistrza tkackiego 
Olejnika, który postanowił 
podnieść llość produkcji I ga-· 
tunku o 8 prflc. oraz obniżyć 
zużycie materialów techni­
cznych o l proc. 

ZPP IM.. BUCZKA 

Warty produkcyjne zacią„ Wśród ca!cj zalogl Zakladu 
gnęli również robotnicy ZPP ,,c'' ZPB im. Sldlma, która 
im. Buczka. W czaste ~lnie-

stanęla na wartach produk­
ma wart pasowaczka Marla 
Wójcik będzie oddawać pro-

cyjnych dla uczczenia ~więta 

22 Lipca, nie brak r6umież 

tkaczki Krystyny Jaworskiej. 

NA ZDJĘCIU: Ja1.oorsl«t pod-

WCZORAJ w GENEWIE 

Pierwszy dzień historycznych obrad 
konferencji szef ów rzqdów . 

czterech wielkich mocarstw 
(l\.orespondencja własna) 
Punktualnie o godzinie dziesiątej dnia osłemnllltego li11-

ea 1955 roku rozpoczęła. się ta.k od dawna. upragniona przes 
miliony ludzi na całym świecie konferencja szefów rządów 
czterech mocarstw. 

Setik.i d7Jiennikarzy zebrały 
Ilię od samego rana, aby -
jeśli nawet IL e wejść na salę 
tJbrad - to przynajmniej zo­
baczyć przyjazd najwyższych 
przedstawicieli czterech mo­
carstw, którzy zebrali się Po 
ra.z t>'.erwszy od dz:ies:eciu lat. 

Godzina dziewi ą ta czter­
dzfości - nadjeżdża de.le-

ga.cja brytyjska, a nasitę­
pnJe ft'ancuska. G<>dzina dzie­
wiąta czterdzieści pi~ - zbli­
żają się samochody z delega­
cją radzi ecką. Już z d.aleka 
rozpoznajemy w pi-erwszym 
woz.1e - otwartym - tow. 
Buh~anina i Chruszczowa W 
następnym siedzą tow. tow. 
Molotaw i Żukow. 

- Halo, bon jour, bonne 
chance - wołają dzienn;ka­
t•ze. Uśmiechnięci Drzywódcv 
radzieccy odpowiiadaią ręką 
na powiiainia. 

Ostatnia przybywa delega­
cj<a amerykańska. 

Rozpoczęły się pracowite żniwa· 
ostatniego roku Planu 6-letniego 

\Vywiad z kierownikiem WZR inż. Glinickim 

dukcję tytko w I gatunku. Pra­
cowmca pończoszarni, Danuta 
Kaspr~k zmniejszy ilość od­
padków o l proc„ a kotonlari 
Jerzy Szadkowski będzie od­
dawał wyroby pierwszorzędnej 

pisuje nowe zobO'lliiqzan.i.e, po· 

stanawlajqc podnteU ilość 

produkcji I gatunku o 1 proc. 

Zasląpimy swoich kolegów 
i .zwh;klilzymy produkcję 

Jeszcze parę minut I pierw­
sze posiedzenie konferencji 
czterech }est otwarte. Wraca­
my do „Domu Prasy", gdzie o­
trzymywał będu1emy koleino 
przemówien'a szefów rządów 
i wyjaśnienia rzeczników po­
szczegolnych delegac}i. Przy­
puszczam, że kioś, kto patrzył­
by z boku na to, co się dzieje 
w „Ma.i.son <le la Presse", gdy 
mikrofony ogłaszaj ą, że odby­

jakości. Zetempowcy od<lzlalu ,,A" ·-

FABRYKA MASZTN 
l\.OLNlCZ"YCB ,,KB.Al" W)ljazd 

Adenauera 
do Sz\vajcarii 

Pab1amck1ch zakładów :,._rzstae~ Me ldunkz• 
myslu Jedwabniczego .-v 

Na wartach produkcyjnych 
stanęła również r.ałop Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Kraj" w 
Kutnie. A oto robowiązan.l.a 

podjęte przez robotników po­
szczególnych oddziałów. To-­
kara .Kazimierz Bartcz;ak po­
iitanowił zmniejaztć do mini· 
mwn brakL Podobne robowią· 
zan.ia podjęli spaw.a.cze: Wy­
rzykowsk:i, Wosiński, Spiewak 
i Ba.n.asiiak. Wierta<:rlGI Józefa 
Zwlerzchlewska prayrzekla dać 
dodatkowo 200 ram do siewni­
ków. 
Wartościowe zobowtątanla 

podjęli takźe tokarze: Ryszard 
Pawlak, Ka.ilmien Wasiak, 
Ryszard Galus i lnnł. 

Jak donosi agencja ADN, 
kanclerz Adenauer wyjechal 
dnia 18 bm. na urlop do 
Szwajcarii. 

Podczas urlopu będzie on 
pozostawał w ścisłym kon­
takcie z grupą obserwatorów 
bońskich przebywających w 
Genewie w związku z konfe­
rencją szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw. Na czele 
grupy obsenvatorów bońskich 
stoi ambasador akredytowany 
przy bloku północno-atlanty­
ckim - Blankenhorn. 

now1ll w okresie trwania 
Swiatowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów zastąpić 

przy maszynach swych dele­
gatów wyjeżdżających na Fe­
stiwal 

Trzech młodych tkaczy ..... 
Mac1ejew.ską, Masllch l Felgę, 

obsługujących po 8 krosien -
zastąpią: Szymczak, Dobroszek, 
Komorowski 1 Krawczyk. 

Ponadto mlodzlei oddzialu 
„A" zobowiązata się wykonać 
dodatkowo 34 sztuki towaru, 
w tym 20 sztuk I gatunku. 

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań młodzi tkacze 
PZPJ wezwali wszystkie koła 
ZMP w przemyśle jedwabni­
czym, 

Konferencja genew~ka 
P O raz drugt w 11neolwa ostatnich \i\. 

kunastu miesięcy oczy całego 'wiat& 
zwrócone .Sił na Genewę. Przed rokiem 
w Genewie l'llłhono nad położeniem Juesn 
wojnie w Indochinach I 01tatecznym ure­
gulowaniem problemu koreańskiego, Obecnie 
obrady mają JliepomlemJe większą wagę. 

Po pierwsze dlałero. łe jesł ło p\erwne 
od 10 lat •potkanie szefów rządów cz;terecb 
mocarstw. Po drugie dlatego, że przedy­
skutowane zostaną najważniejsze problemy 
międzynarodowe. 

Należy przede wnystldm podkreś116 zna­
czenie .samego faktu zwolanta konferencji. 
Nle dalej jak jeszcze parę miesięcy temu 
wpływowi polltycy na Zachodzie sh~~eó 
nawet nie chcleH o •potkaniu tego rodzaju, 
nie bez s\usmoścl wychodąe z zalołenla, 
że taka konferencja będt,c swycięshvem 
za.sady rokowań silił rzeczy Jest sprzec:ma. 
z uprawianą pnn nich polityką „z pozY­
ejl •lly". 

A ie 'I.Wołanie konłennc.fl szefów rząd6w 
stJl.lo się palącą koniecznoicią, temu nikt, ko­
mu leży na sercu •prawa 'Dokoju, nie może 
za.przeczyć. W ostatnim 61\eslęcioleciu, to 
znaczy od• chwlU kiedy w Poczdamie ąiot­
ka.ll się szefowie nądów wielkich mocan;tw, 
nagromadzi.Io się w świecie wiele spornych 
problemów, wymagających P~dy5kuro­
wania. Swłat ,stał się w:ldownll\ hw. zimnej 
wojny, która, Jak to miało miejsce w l.\orei 
czy w Indochlnacb, była niejednokrotnie 
przekształcana przez koła imperialislyczne 
w gorącl\ wojnę. Rozpętany został wyścig 
zbrojeń. kładący się swym r.iężarem na. bar­
k\ na.rodów. Podważone zoittało wzaJemne 
zaufanie między poszczególnymi pańqfwa­
mi, między posZCllliegófnym1 mocarstwa.mi. 

Czego oczekuje od rozpoczętef wczoraj 
w Genewie konferencji światowa opinla 
pnbliczna.? 

Przede \~zystklm tego, by spotkanie ge­
newskie doprowadziro do zmniejszenia na­
pięcia mlędzynarollowegn I do umocnienia. 
zaufania. w stosunkach między mooa.rstwa­
mi. „Naiwne byloby przypuszczenie, ż~ nil. 
konferencji tej (w Genewie - przyp.) zcio­
lamy rozwiązać wszystlde skomplikowane 
problem y międzynarodowe - mówił pre­
mier Bulpnln przed paroma dniami na 
konferencji pnsow('j w Moskwie. - feśli 
jednak wszyscy uczestnicy konj erencJi wy­
każą dobrq wolę i będq szczerze dążyl 1 do 
osiągnięcia parorumienia, to niewqtpli wie 
zdołamy znaleźć wspólny ;ęzlfk i w11 tyc<-11ć 
realne drogi do skutecznego rozwiąz•mia 
najbardziej doniosłych problemów, od Tc!ó­
rych zależy pokój ł dobrobyt narodów" 
Związek Ra.dzlecld dal Jui niejeden do· 

wód szczerego d~enła do O~l\gnłęcla poro­
zumienia, do siworzenla klimatu jak naj­
bardziej sprzyJaJl\cego powodzeniu 1enew-
11dcb rozmów. Przypomnijmy w telegra­
tlCl\l'.lym skrócie radzieekll inicjatywę 
w S'Drawle podpisania traktatu pańsłwowe­
go s Austrią. normalizację stosunków po­
między Jugosławią a ZSRR, radsleckle pro­
pozycje rozbrojeniowe, radzieckie wyisllkl. 
zmierzające do ustanowienia nonnalnych 
stosunków dyplmnatycznych I r;osp0dar­
czych s Niemiecki\ Republiką, Federalnll 
i z Japonią,. W1111tk.le łe wysiłki :eyskał)' 
IObie w świecie nar;wę radzieckiej ofensy­
wy poko.towej i w powatnym stopniu ,Pr:EY­
czynily się do rozpronenia chmur na hory­
zoncie międzynarodowym. 

Niestety, w tymże 5&1Dym okresie poll­
łyka rząd6w mocarstw zachodnich, a 11rze­
de wszystkim nądu USA nie szła w tym 
samym kierunku. Do dziś dyploma.c\ ame­
rykańscy nie kryJ4 1lę z tym, że uwa.iaJl\ 
spotkanie za „zlo konleez-ne", do którego 
rząd USA zmuszony zosl;al rosnącym naci­
skiem światowej opinii publlcznej, a w tym 
także amerykańskiej. Politycy ci usiłowall 
roztoczyć wokół genewskiego spotkania 
atmosferę pesymizmu i niewiary w możli­
wość osiągnięcia porozumienia. 

Tego rodzaju próbom towarzyszyły wy­
siłki, zmierzające po prostu do storpedowa­
nia konfcrencjl Bowiem &ylko &ak, a nie 
ina.czej można ocenić na przykład żąda.nie, 
by na porządku dziennym konferencji zna.­
lazły się równie niedorzeczne co prowoka­
cyjne propozycje, dotyczące zmiany ustroju 
w krajach dcmokra.cJi ludowej, 

Wszystko to nie zdołało Jednak przenko­
dzić temu, ze w Genewie rozpoczt:la się 
konferencja, która może I powinna odegrać 
historyczną rolę. Je-~elf za Słowami o po­
koju wypowiedzianymi przez polityków -'ll• 
chodoich pójdą czyny - konferencja w Ge­
newie Pllwlnna przyczynić się do rozłado­
wania napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych, Powinna stać się krokiem m1lll­
wym na drodze do utrwalenia pokoju, co 
pozwoliłoby milionom ludzi we wszystkich 
krajach patrzeć w przyszlOo'it': bez lęku 
p1·zed groźbą nowej woJny. 

Tego od uczestników obrad genewskich 
oezekują n&rody. Tego oczekuje cały naród 
'llOISki, dla którego JJOkój, suwerenność 
; bezpieczeństwo są n"jwy:iszyml cela.ml 
Naród polski, którego rząd dał nlezlic-t•one 
c!owody swego oddania spr'\wie po110Ju, 
swej troski o bezpieczeństwo narodów, swe­
go pragnienia przyjaznego współżycia 
i współpracy z wszystkimi państwami, nle-
za.leżnit. od icb ustroju. ' 

„ 

z zagranicy Michał Sobc.zvk :e córką Karotintt iutawajq. akoszon.c zboze. 

Studentów angielskich re- wa się kolejna konferencja 
prezentować będzie na Festi- Juł w niedzielę, 17 bm. na 

prasowa, !llbo, że można od- l„e,·szycb vieba„b w woj. 1.uoz-walu 200-osobowa grupa z 60 ~ „ - "" 
różnych uczelni. Je11t to liczba blerać teksty przemówień-po- kim r01:p0ezęły się łnlwa. W 
przewyższająca 11rawle o po- my§J.ałby, że to ośrodek spor- :awiązku z tym 11wróclllilDJ' '1ę 
łowę delegację studentów tego towy. Z pewnością wiele rekor- do lderowruK.a WoJew6dzkłe&o 
k j F t. l B k Zarządu Rolnictwa, tow. Inż. cir:, u na es iwa w u aresz- dó~ na stumetrówkę padło Gllnlcklego, 1 prośb11-, aby po-

d~j I padać będzle pnez I krótce 1eharakteryzowal nam . . "' n.ajblitsze kilka dni. •Ale nie Ila.n przygotowań do żniw W 
W Llbanle zakończono już j lód klm. 

wybory dele1tatów na Festi- czas n.a t.ego rod.za ju dyfreaje. wo • z 
wal. Delegacja młodzieży te"O Trzeba czym prędzej przean.a- - Małe żmwa - to znaczy „ sprzęt rzepaku - ośw!adczvl 
kraju liazyć będzie ponad 300 llzować teksty przemówień. I tow. Glimcki _ aą już w oa-
osób, :z.dać Wam, Czytelnicy, w tele- ~zym województwie prawie na 

"' • • graficznym skrócie relacj1; :11 ukończeniu. Niektóre 11pół-
Z Izraela przyjedzie do ich keśct. dzielnie produkcy3ne, a wśród 

Warszawy na Festiwal ok. nich I spóldzlelnie w Krzesl-
250-osobowa delegacja mło- Najogólniej mówl-e, uc:u.c;t- nie (pow. kutnowski) nie tylko 
di:iety. Zeepoły artystyai:ne, ukończyły 11przęt rzepaku, ale 
wchodzące w skład delegacji, nicy konferencji w d.2'lisieJ- go już omłóciły J odstawiły do 
przeprowadzają obecnie astat- • szych przemówieniach zajęli punkt•J skupu w ramach kon• 
me próby przed występami w pozycje wyjkiowe. Przed po- traktacji. Omłotów rzepaku 
Warszawie. łudniem przemawiali Eisenho- dokonali także spółd7lelcy z 

• • • Mrogi (pow. Łowicz). Dobry 
Egipski komitet olimpijski wer i Faur~ PO południu E· przykład dali także spółdzielcy 

powziął uchwałę o wzięciu den i Bułganin. Preciydent Ei· z Białej Rawskiej, którzy ko­
udzlalu w Igrzyskach sporta- senhower poruszył m. i.n. spra- sili rzepak całą niedzielę, 
wych podczas Festiwalu w wę bezpieczeństwa, sprawę Tegoroczne tniwa nie będ!l 
Warszawie. Początkowo do b , · k j l łatwe, a to z dwóch zasadni-reprezentacji wytypowano 53 l'O'L ro,eni.a I po 0 owe ,..._,. czych przyczyn. Po pierwsze: 

naszego województwa praco­
wać będzie o 200 snopowiąza­
łek; pol~kiej produkcji więcej 
niż w roku ubiegłym. Zdaly 
one egzamin w ma1ych żni­
wach, nie zawiodą na pewno 1 
w dużych. 

Niezwykle watrui 1praw!l 111 
podorywki I siew poplonów. 
Wiadomo powszechnie, te wy­
lfoname wczesnych podorywek 
l siew poplonów gwarantuje 
zabezpieczenie dostatecznej i­
lości paszy dla bydła. Tę tak 
ważną sprawę zbagatelizowali 
w ub. roku rolnicy w pow. 
kutnowskim, w wynlku czego 
odczuwali brak paszy. W tym 
roku służba rolna w całym 
województwie powinna dopil­
nować, aby nie powt6rzyly się 
stare błędy. Należy wzi11ć 
przykład z chłopów gromady 
Niwna w pow. rawska - mazo­
wieckim, którzy żyto już ~ko­
sili, ziemię podorali i przystą­
pill do siewu poplonów. 

sy, napoje chłodzące itp. Nie 
wszędzie pod tym względem 
jest dobrze. Np. w magazynie 
PZGS w Łęczycy leży 580 ba„ 
bek, a w GS w Ozorkowie 
d·rawi się nie zamykają za 
c~oparnl poszukującymi tych 
nrzedmiotów, W pow. piotr­
kowskim, łas~m I innych od­
czuwa &tę br&ok osełek pl.M­
kowcowy<ih do ostrzenia k<>lł. 

Na UJ1unlęcle istniejących za• 
niedbań nie jest jeszcze za póź• 
no. I to !ą najpilniejsze zada­
nia dla prezydiów rad narodo• 
wych wseystkich szc:i.:ebli, 

CHŁOPI WOJ. ł.ODZKIEGO 
ROZPOCZĘLI KOSBĘ 

Michał Sobczyk, jako jeden 
z pierwszych w Antoniewie, 
pow. lowickl, rozpocząl w tym 
roku kośbę zboża. Slońce nie 
zdolalo jeszcze osuszyć poran­
nej rosy, kiedy pierwsze po­
kosy żyta padły ścięte kosą 
Sobczyka. Córka podbierata 
zboże i wiązała w snopki. Pra­
cowali w milczeniu, śpieszyU 

Warunkiem sprawnego prze­
prowadzenia żniw jest zaopa­
trzenie rolników w najpatrze­
bnlejsze artykuły, jak np. bab­
ki do klepania kos, <Jeełki, ko-

sportowców - na ostatniej w~..,vtpracy między państwa- wszy~tkie zbota dojr:zewaJ11 
zaś sesji komitetu postano- ml. Uznał również za stoww• n!emal jednocześnie, co wyma-
wlono zorgenizowa~ zblórk„ ne wysunąć zagadnienie u- gać bi:dzle wielkiej mobilizacji (Dainy olu na str. Z) 
pieniężną na pokrycie kosztów i wysiłku, aby kosztem jedne-r-------------------------
podróży 100 sportowców, (Da.lny eiąr na str. 2) go plonu nie s-rowo<lnwać 

Plenum Wojewódzkiej Rady 
Czytelnictwa Książki 
W dnłu wczorajszym w sali konferencyjnej Prezydium 

1\"oJew6dzklej Rady Narodowej w Lodzi odbylo 1lę plenarne 
zebranJe Wojewódzkiej Rady Czytelnictwa l Książki. 

strat drugiego, Po drugie: zbo­
ża są bardzo wysokie, a na 
1kutek ulewnych deszczów i 
gradów w wielu miejscach 
wyległy. W wielu wsiach trze­
ba je będzie kosić ręcznie. 

Mimo tych trudnoocl żmwa 
muszą być zakończone w ter­
m inie. O ich szybkim przebie­
gu zadecyduje pełne wYkorzy­
stanie maszyn pomowskich, 
gomowskich I pryi.vatnych. W 

Nad zlożonym przez prze- .------------- bieżacej kampanti na polach 

wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Czytelnictwa I Książki, 

tow. Konopackiego, sprawo­
zdaniem z działalności Rady 
w I półroczu br. oraz planem 
pracy na IIJ kwartał br., 
przedstawionym przez kierow­
nika Wydzialu Kultury Pre­
zydium Woj. RN, tow. Sule­
jową - rozwinęła się ożywio­

na dyskusja, w której wzięło 

udział kilkunastu mówców. 

Wskazywali oni na niedo-
ciągnięcia, występujące w do­
tychczasowej pracy woje­
wódzkiej i powiatowych rad 
czytelnictwa oraz wysuwali 
wnioski, zmierzające do upo­
wszechnienia czyte lnictwa 
książki 1 prasy wśród miesz­
kańców miast i wsi woj. łódz­
kiego. 

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Czytelnic twa Książki, 

tow. Konopacki. 

Obrady zakończyło wręcze­

nie nagród książkowych przo­
dującym aktywistom czytel­
nictwa, łistono~zom oraz bi­
bliotekarzom z terenu woj. 
łódzkie110. Znhoa/ Zntwa( 

Z pobytu rad.zieckiej 
delegacji rolniczej w USA 

NOWY JORK, 18.'7, 
BawłlłCll obeenle w Stanach Zjednoczonych radziecka 

delegacja rolni~ przybyła do stolicy 1t&nu Iowa - Des 
Molnes. 

pr.ziewodnlczący delegacji W. 
Mackiew;cz został zapro.szo­
ny p.rzez Towarzystwo Przy­
jaźni Amerykańsko - Radziec„ 

k iej na przyjęcie, które ch1ca­
goW6ki oddział Towarzystwa. 
wydaje 13 sierpnia br. Ra­
dl.iecka delegacja przyjęla za„ 
proszenie. 

Delegację witał tłum skła­
dający się z około 3.000 Ame­
rykanów, którzy przybyli mi„ 
mo panującego upału. U wyj­
ścia z lotniska zebrali &!ę nie 
tylko mleBZk.ańcy Des Moilles, 
lecz także rodziny farmerów z 
różnych części 1Stanu. Serdecz­
nymi, przyjamyml oklaskami 
witali zebrani członków dele-
gacji radzieckiej. Studentki -------------
uniwersytetu w Des Moines P1·erwszy 
nio5Iy transparent z napisem: 
„Witamy". „W!tajcie!" - skan-
dowali Amerykanie tebrani WO.jeWódzki z'1azd 
przed lotndsklern. 

w imieniu mie~zk.ańców .sta- młodzieży 
nu Iowa witał delegację na-
czeln!k d!."partamentu rolnic- ze spółdz1·e1n1· pracy 
twa o!!tanu dr Spry. PrzE>mówie-
nie powitalne w ;mieniu Wyż­
szej Szkoły Rolniczej ~tanu 
Iowa wygł06il dr Andre. Pr-ze­
wodniczacy delegacj i rat'łz; ec­
kiej, p 'erw6zy wste'PC<l mi ni­
!'tra Rolnktwa ZSRR. W. Mac­
kiewicT. podzł ekow.al zebranym 
za serdeczne przyjęcie. 

,.Jesteśmv przekonani - po­
w' er.lz ' ał W. l\fackiewlcz - że 
Jrn bardzie! my, oracownicy 
rolnictwa, tego najbard7-iei po­
koiowe!!'o zaiecla. poznaiP.!llV 
się wzajemnle, tym wif:cej zy­
śk;i na tym sprawa pokoju I 
rot.wól ludr'cc-ści" . Zebrani 
,przyjeli przem6wienle prze­
wodniczącego dclpfadl ra­
dzlecltiej dłu110trwałYmi okh­
skami i o1{rzy'kami aprobaty. 

• * • 
W drodze do Des Molnes ra­

dziecka. delegacja rolnicza u­
trzymała &il 91' Chicaf'\ gdzie 

Ostatnio Pablanlce gościły 
przodującą młodzież z.e wszy„ 
stkich spółdzielni pracy wo„ 
jewódz.twa lódLk.!ego. 

203 delegatów z uwagą wy„ 
6łuchało referatu prezesa 
Wojewód7J..ldego Zw iązku 
Spółdzi elni Pracy tow. Mane:t 
Zonszajna. 

Celem zjazdu było pod.su„ 
mowanie osiągnięć młodz ;eży 
spółdzielczej oraz wytyczenie 
dróg i metod pracy na przy„ 
szlość. 

Swój pierwszy .zjazd oraz 
zbliżający się V Festiwal 
pracownicy spóldzielni p<r 
sumowill uczcić podjęc:em 
wielu cennych zobowiązań. 
Wartość tych zobowiązań wy„ 
nosi 121 tys. U. 

Uczestnicy zjazdu uchwaliU · 
tekst listów do Komitetu V 
Swiatowego Festiwalu ora.m 
KW PZPR w ŁodzJ. 
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STR. I oms ltOBOTNfCZ1' 

o zadaniach w dziedzinie dalsz.ego rozwoju przemysłu, 
. postępu technicznego i usprawnienia organizacji produkcji 
Referat N. A. Bułganina na ·plenum KC KPZR 14 lipca 1955 r. (sltrót) 
Mówiąc o niektórych wyni­

kach pracy przemysłu Bułga­
nin stwierdził, że mimo o­
gromnych s trat, jakie ponipsł 
przemysł ZSRR w czasie dru­
giej wojny światowej, państwo 
radziec~ dzięki wyższości so­
cj.wstycznego systemu gospo­
darki zdołało nie tylko szybko 
odbuaować, lecz w znacznej 
mierze przekroczyć przedwo­
jenny poziom produkcji prze­
mysłowej. 

XIX Zjazd Partii! Komuni­
stycznej dał dyrektywę podnie­
s ienia poi;iomu produkcj,i prze­
mysłowej w ZSRR w ciągu 
pięciolecia w przybliżeniu o 
70 proc. Zadanie to zostalo 
wykonane przed terminem. 
Piąty plan pięci.ol«.ni :wstał 
?:realizowany w zakresie glo­
balnej produkcji przemysło­
wej do dnia I maja 1955 r„ tj. 
w ciągu czterech lat i ~terech 
miesięcy. 

N. A. Bułganin praypomnlał, 
te J. W. Stalin w p1·zemówie­
niu na zebraniu wYbo<rców w 
druu 9 lutego 1946 r. wYSUllą.t 
zadanie, aby roczna produkcja 
surówki sięgała 50 milionów 
ton, stali - 60 milionów ton, 
węgla - 500 miilmów ton, ro­
py naftowej - 60 milionów 

•ton. „Trzeba będzie n.a to -
mówil J. W. StaJ.in - chyba 
trzech nowYch pięciolatek, je­
śli nie więcej". 

W roku 1955, tj. po upływie 
dwóch powojennych pięciola­
tek, poziom przemysłu ZSRR 
wzrasta przeszło trzykrotnie w 
porównaniu z rokiem 1940. 

Przedtenninawo i ze ma~ 
ną nadwyżką z.realizmwlno n.a~ 
kreślooy plan wydobyaia rapy 
naftowej, które już w roku 
bieżącym wyniesie 70 milio­
nów ton. 

W 195~ r. wyproduJruje 1lę 
przeszło 33 miliony ton suró­
wki, około 4.5 mWonów ton 
•tali, wydobytych 1.0!Ptanie 
przeszło 390 milionów ton wę­
gla. W roku bieżącym prey­
rost wytopu surówki wynie&ie 
około 3 miliooów ton, stali. -

około 3,5 miliona ton, i wy­
dobycia węgla - ponad 40 
milionów ton. 

Taki po:?;iom produkcji ! o­
siągnięte tempo rozwoju prze­
mysłu but.niczego i węglowego 
dowodzą - powiedział N. A. 
Butgantn - że możemy wcze­
śnie.i niż do końca trzeciej 
pięciolaiki powojennej dopro­
wadr1Jić produkcję stali do 60 
milionów ton rocznie, a wY­
dobycie węgla - do 500 mi­
lionów ton rocznie. Do końca 
trzeciej pięC'iolatki powojen­
nej rozwiązane zostanie rów­
nież zadanie z,apewn.ienia pro­
dukcji surówki w wysokości 
50 ll}iHonów ton rocznie. 

Podkreślając, że pomyślnie 
wYkonyw.any jest także plan 
piędoletni w dziedzinie elek­
trytiJracji, Bulganin wymrenił 
potężne elektrownie wodne i 
wielkie elektrownie cieplne, 
uruchomione w ciągu minio­
nych cziterech lat. Poważnym 
sukcesem okresu powojenne­
go jest budowa gigantyc.mych 
elektrowni wodnych na Woł­
dze - w Kujbyszewie i Sta­
lingradzie oraz na rzekach 
Syberh. Elektrownie Kujby­
szewska, Gorkowska, Kachow­
s.ka i szereg innych już w ro­
ku bieżącym zasilą przemysł 
w prąd elektryczny. Moc bu­
dowanych obecnie w kraju 
elektrowni wodnych, pn.ekro­
czy prawie trzykrotnie moc 
wszystkich elektrowni wod­
nych, czynnych w ZSRR na 
początku 1954 r. . 

Stale zaopakywrule .test w 
nowy aprzęt techniczny rów­
nież rolnictwo. Podczas gdy 
w końcu 1940 r. kołchozy, 
MTS i sowchozy pos)adaly 684 
tysią<:e traktorów w przelicze­
niu na 15 KM - obecnie jest 
Ich ponad 1.400 tysięcy; ilość 
kombajnów zbożowych wz.ro-
8!.a w wymienionym okresie 
z 182 tysięcy do 350 tysięcy. w 
podobnym tempie wzrosła 
również li.czba innych m.as.eyn 
rolniczych. 

Ostlągnięty w piątej pięcio­
latce w21ros t przemysłu cięż­
kiego i rolnictwa stworzył 
trwałą bazę dla pomyślnego 
rozwoju przemyslu lek.kiego i 
spożywczego. Przewidziane w 
dyrektywacll XIX Zjazdu pa.r­
tii zadania w zakresie pro­
dukcji towarów poW5Zechneeo 
użytku, zostaną wykonane z 
nadwyżką. 

Rozwój przemysłu, a przede 
wszystkim przemysłu ciężkie­

go - powiedzi.al Bułgarun -
pozwolił jeszcze ba.rdzi ej u­
mocnić zdolność obronną na­
szej ojczyzny. Siły zbrojne 
Związku Ra<izieckiego otrzy­
mują .od przemysłu najnowo­
cz.eśniejt;zy bojowy sprzęt te­
chniczny. Armia Radziecka i 
Marynarka Wojenna wyposa­
żone są we wszy9tk ie niezbę­
dne rodzaje nowoczesnego u­
zbrojenia. 

Szybkie tempo rozwoju 
przemysłu ZSRR świadczy o 
zasadniczej wyższości ekono­
miik:i socjalistycznej nad eko­
nonliką krajów kapitalistycz­
nych. Podozas gdy w Związku 
Radzieckim globalna produk­
cj.a przemysłu w 1954 r. prze­
kroczyła poziom 1929 'r. 18-
krotnie, to w Stanach Zjedno­
czonych produkcja przemysłu 
wzrosła w tym samym czas>ie 
2,1 raza, w Anglii - o 72 proc. 
we Francji - o 14 proc., a we 
Włoszech - o 77 proc. 

Sukcesy osiągnięte we 
wszystkich gałęz:iach przemy­
słu socjaJ.tstycznego możliwe 
były dlatego, że parlila. komu:. 
ni\9tyczna konsekwentnie rea­
li:ZlOwała leninowskie wska­
zania, dotyczące prymatu roz­
woju przemysłu ciężkiego. 

Druga część referatu N. A. 
Bułganin.a dotyczy zagadnień 
%JW'iąza.nych z dalszym postę­
pem technicznym w przemy­
śle. 

Bulganln 11twierdzlł, k ra.­
dzieccy U~i l inżynierowie, 
wy~ i racjo~torzy 
nieustannie poSllwają ~rzód 
naukę ł technikę, tworzą no-

~..,...----------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ... we maszyny, mechanizmy, na-
rzędzia ! ma·tel'iały, opanowu­
ją bacd:lliej wydajne procesy 
technologiczne. dzień Pier1t7szy 

historycznych obrad · 
konferencji . szel6w rządów 
czterech wielkich mocarstw 
(Dokończenie ze 1łr. 1) 

.troiów w krajach Europy 
wschodniej. Jest charaktery­
styczne, że ani premier Eden, 
ani premier Faure sprawy tej 
w swych wys.tąpien:iiach nie 
podję!L 

Pr-.c.emawlający po Eisenho­
werze premier Faure, z,godnie 
z przewidywaniami, zajął się 
głównie problemem niemiec­
kim i zaproponował włączenie 
ca!ych Niemi~ do paktu at­
lantyckiego, Poza tym, zarów· 
no oi-1, jak i jesz.cze mocniej 
premier Eden poruszyli spra­
wę pogłębienia współpracy 
gospodarczej i kulturalnej po­
między krajami Ws.chodu i 
Zachodu. 

- te nie byłem przy tej r<l'!:­
mow:ie. Ale dochodzlly do 
mnie po&zezególne fragmenty. 
Eisenhower i Bułganin mówi· 
li m. in.„. o 11owoich wnukach. 
Zapewniam was, że to była 
ba-rdzo serdeczna rozmowa. 

Pienvsze reakcje dziennika­
rz.y, zaróWTio tych z krajów 
obozu pokoju, jak i tych z; 
krajów zachodnich, są nastę­
pujące: 

Mocarstwa zachodnie wY!lU­
wają w sprawie niemieckiej 
propozycje zgoła nie nadające 
&ię do dyskusji. Nasuwa się 
więc wniosek, że, delikatnie 
mówiąc, nie pragną one w 
chwili obecnej uregulowania 
prnblemu niemieckiego. 
Wprawdzie premier Faure 
wspominał o jakiejś organizacji 
bezp!eczeilstwa zbiorowego, do 
której miałyby wejść 'również 
Niemcy, należy jednak epytać, 
w jakim celu zjednoczone 
Niemcy miałyby należeć, jak · 
tego pi-agnje pan Faure, do u­
nii zachodnia-europejskiej i do 
paktu atJantyckiego, skoro 
miałaby powstać organizacja 
bezpieczeństwa zbiorowego. 
OdpowiedLi na to w przemó­
w;eniu premiera Faure'a nie 
znajdujemy. 
Podkreśla się tutaj, że wszyscy 

mówcy Mrdzo mocno akcen­
towali konieczność rozszerze­
nia współpracy gospodarczej I 
kulturalnej pomiedzy krajami 
Zachodu i Wschodu. widząc w 
tym ważną drogę do przywró­
cenia wzajemnego z.aufnn 1a, 
drogę do wYtworzenia atmo-
5fery sprzyjającej rokowaniom 
w sprawie rozwiąz;ania spor­
nych problemów. 

Jednakże nauka i technik­
- kontynuował Bułganin -
nie stoją na jednym miejscu. 
Rozwijają się, idą naipn;ód 1 
to, co dziś było nowe i praodu­
jące, jutro jest }uż przeetall'7lB.­
łe, nie nadąża za tyciem. 
Srozytem współczesnflgo et.apu 
rorLWOju nauki!. ł techniki jest 
odk,ycie metod otrzymywanla. 
l wyko!'ey'!ftywani« energii a­
tomowej. Znajdujemy się u 
progu nowej reWt>lucH nauko­
wo - techn!.cmej i przemysło­
wej, która pod względem swe­
go znaczenia zdecydcwanie 
pl'7Jewyżaza rewolucje przemy­
słowe, związane z pojawie­
ni em się P<tTY i elektryczności. 

W Kraju Rad odbywa 
się stale techni=e doskona­
lenie przemysłu, transiportu, 
budownictwa ! rolnictwa. 
wprowadq;a się do produkcjd 
automatykę. telemechanikę, 
radiotechnikę, elektrotechnikę 
I inne najnowsze osiągnięcia 
techniczne. 

Jednocze§n!e w wie-lu galę­
ziach przemysłu istnieją po­
ważne niedociągnięcia. 

Następnie Bułganin omćwll 
zadania rozwoju nowej tech­
niki w hutnictwie żela.za i 
metali nieżelaznych, w prze­
myśle naftowym, samochodo­
wym i w przemyśle traktoro­
wym, w tl.'<lnsporcie, w prze­
myśle budowy maszyn i w in­
nych gałę<;1ach przemysłu. 

nym wymogom naukowo-tech­
nicznym. 

Podkreślają<: S'ZCzególnie do­
niosłe znoczenie wprowadze­
ni.a przodującej techIJ1iki do 
gospodarki na.rodowej, Komi­
tet Cenk'alny partii wychod::ci 
z z.ałożen.ia, :ie walka o postęp 
tecbniczn.y ZSRR, to walk.a o 
zbudowanie spolec:zeństwa ko­
munistycznego. Wiele uwagi 
poświęcił Bułganin problemo­
Wi ro=erzenie. s.pecjalizacji 
i kooperacj•i w przemyśle. Ob­
sz;ernie omawiając to zagad­
nienie Butga:nin podkreślił, że 
tworzenie w szerokim ziakre­
si.e przedsrięł>iorstw wyspecja­
lirowanych nie zawsze wyma­
ga budowy no·wych fabryk. 
Przeciwnie, celowe jest oprzeć 
specjalimcję produkcji na ba­
zie iWtlejących fa.bryk, a w 
niektórych wypadkach rów­
nież poszczególnych oddzia­
łów. Powinny być 0$)l'acowane 
wnioski w sprawie specjaJ.iza­
cji. przedsiębiorstw i koopera­
cji przemyslu, zgodnie z wy­
mogami obecnego etapu roz­
woju ekooomiki socjalistycz­
nej. 
Omawiając sprawy wyooj­

n<>ści pracy Bułgan.in podkre­
ślił, że w latach powojennych, 
podobnie, jak i w latach pię­
ciolatek przedwojennych 
wydajność pracy w przemyśle 
ZSRR wzrasta nieprzerwanie 
i w roku 1955 przewyższy pra­
wie dwukrotnie poolom przed­
wojenny. Na tej podstawie 
w=sta w roku bieżącym real­
na pł;8JQa robotników i =ęd­
nilków w przemyśle o prze­
~ 90 proc. w porównaniu z 
rokiem 1940. 

Jeśli chodzi o tempo wzro­
stu wyda,jności pracy w prze­
myśle, Kraj Rad wyprze­
dzia kiraje kapitalistyczne. 
Dziięki\ temu ZSRR zdołał d<>­
równać przoduj'\cym krajom 
k.aiPi·ta·Li.sty<lZl'lym Europy- za­
chodniej pod "'1fZględe.m po­
ziomu wyóajn~ pracy w 
przemyśle. Jednakże w tej 
dzied2linie - oświ.adczył Bul­
.gani.n - poooistajemy jeszcze 
w tyle. Zadanie sprowadza się 
do tego, aby jak na)barozi.ej 
podnosić wYd.ajność pracy i 
mpewnić bezwzględne wYko­
nm.le zadań w zakresie wzro­
stu wydajności pracy w całym 
przemyśle, w każdej jego ga­
łęzi!. oraz w k.a:i.dym prz.ed1li.ę­
biorstwie. 

Wprowa<iz'enle do przemysłu 
nowych, bardtzl!ej dositona­
łych maszyn, mechan.i1.m6w f 
pniodującej technolcgii. mo­
dernizacja istniejących uną­
d-zeń, 11 także au tomatyzacj.a 
produkcji - będą równi.eż na­
dal najwatniejirzym tródłem 
podniesien.loa wyd.ajruJści pra­
cy. 

Ogromne mac:zen!e dla o­
tlągnięcia wy!IOkiej wydajno­
ści pracy ma poziom technicz­
nego przygotowania, kultury 
i wykształcenia robotników. W 
tej dmedzinie - jak wiia.do­
mo - dokonano w Związku 
Rad2iecicim olbrzymiej pracy. 
Konieczne jest - powiedział 
nastE;!Pnie Butganin - z.likwi­
dowanie niedociągnli:ć w or­
ganizac}i I normowaniu pracy, 
uporządkowanie płac mrobko­
wych, ustanowienie dla robot­
n uków przemyslowYch wszyst­
k ich ka.tegorid takiego trybu 
wynagrodzenia, który by sta­
nowił bodziec do podniesienia 
wydajno~ci pracy OTaz wpro­
wadzania do produkcji nowej 
techniki i technologii. 

W następnej części referaiu 
omawiając sprawy kierowania 
przemysłem, Bułganin oświad­
czył, że zapoczątkowana zosta­
ła wielka i skompliikowana 
praca nad ulepszeniem struk­
tury i potanieniem aparatu 
administracyjnego. Je&nakże 
w tej da.tied7lin ie istnieją jesz­
cze poważne niedociągnięcia. 
Aby kierowanie przemysłem 
było bardz.ief fachowe, kooie­
czne jest zbliżenie apa.Tatu ad­
m:nistracyjnego do produkcJL 
Należy n.a.stawić się zdecydo­
wanie na usunięcie nadmier­
nej centralizacji w kierowa­
niu prz<>_mysłem. Trzeba zwię­
kszyć rolę republik związko­
wych i wzmóc odpowiedz)al­
ność organów republikańskich 
w dziedzinie kierovłania przed 

wać. We wschodnich dzielni­
cach kraju za mato jest wyż­
szych :mkladów naukowych. 
Należy położyć kres tatr~j a­
normaJnej sytuacji. Należy 
odważnie wysuwać do kierow­
niczej pracy najzdolniejszych, 
młodych specjalistów. Należy 
ustalić, aby młodzi specjaliści 
po ukończeniu zakł.adu nau­
kowego z reguły kierowani 
byli do pracy w produkcjii. 

W części referia>tu, zatytuło­
wanej „P1an pańs.twowy -
prawem dla każdego mini­
s·terstwa, centraJnego zarządu 
i przedsiębiorstwa" Bułganin 
podkreślił, że "'-')'tyczone w 
planie państwowym zadania w 
zakresie rozwoju przemysłu w 
ZSRR są rokrocznie nie tylko 
realizowane, ale i przekracza­
ne. Byłoby jednak błędem, 
gdyby ogólne pozytywne wska­
zn.iki pracy p!'Zemysłu prze­
słoniły liczne fakty niewyko­
nywania planu pt'Zez poszcze­
gólne przeds.iębi~, a na­
wet przez całe gałęzie prze­
mysłu. 

N ie należy również za.pomi­
nać o jakości produkcji. Plan 
państwowy można uważać za. 
wykonany jedynie w tym 
wypadku, jeśli jakość produk­
cji odpowi.ada ustalonym wy­
mogom. Zadanie polega na 
tym, aby w przemyśle nie by­
to ani jednego działu, ani Jed­
nego przedsiębiorstwa pozo­
stającego w tyle. 

W o~tatniej części re•ratu 
Bułganin poruszył sprawę sił 
produkcyjnych w kraju. W Ro­
sji przedrewolucyjnej przeszło 
3/4 produkcji przemysłowej 
pochodziło zaledwie 11: 4 re­
jonów kraju: z rejonu mos• 
klewskiego, iwanowskiego, pe­
tersburskiego I z Ukrainy. 

W r. 1954 wschodnie rejony 
kraju utworzyły około 1/3 
globalnej produkcji przemy· 
slowej ZSRR. W rejonach tych 
wydobyto ponad 60 proc. ropy 
naftowej, prawie 30 proc. wę­
gla, wyprodukowano przeszło 

.połowę całej ilości stali I wal­
cówki, przeszło 40 proc. ener­
gii elektrycznej. Jeśli globalna 
produkcja przemysłowa ZSRR 
wzrosła w r. 1954 w porówna­
niu z r. 1940 2,8 raza, to w 
rejonach wschodnich produk­
cja ta zwiększyła się 4-krotnie, 

Burganln wskazał na wiel­
kie znaczenie właściwego geo-
graficznego · rozmieszczenia 
przedsiębiorstw przemysło-
wych. Podkreślił on konfe­
czność opracowania opartego 
na zasadach naukowych sche­
matu rozwoju l lokalizac}1 naj­
ważniejszych gałęzi pr~emyslu 
n11. okre~ 1!1-1:!> lat. Przy opra­
cowywaniu tego schematu 
punktem wyjścia powinno być 
zadanie zbliżenia przemysłu do 
tródeł surowców, paliwa l do 
rejonów spożycia. 

Po omówieniu zag11dnleń 
partyjnego klerownictw11 w 
przemyśle Bulganin stwierdzU: 

W naszym przemyśle socjali­
stycznym jako całości I w każ­
dej jego galęz.l tkwią ogromne 
IllO'Żliwości. Jeżeli moi:liwoś­
c: te przekształcimy w n:e­
czywistość - a bez wątpienia 
tak będzie - szybko dopro· 
wadzimy do nowego potętnego 
rozwoju przemysłu - nieza­
wodnej bazy wzrost•J calej gos­
podarki narodowej i dalszego 
umocnienia potęg! wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

Staly wzrost I doskonalenie 
produkcji socjalistycznej na 
ba.zie najwyższej techniki 
są nam niezbędn.e, e.by za­
pewnić maksymalne zaspo­
kojenie stale rosnących po­
trzeb materialnych i kultural­
r.ych całego społeczeństwa ra­
dzieckiego. 

Hucwymi długotrwałymi o­
klaskami uczestnicy plenum 
przyjęli następujące słowa N. 
A. Bulganina. 
Gwarancją tego, :!:e zape­

wnionv zostanie nowy, potęż­
ny rozwój przemysłu, są praco­
witość 1 talent twórczy naro­
du radzieckiego, jego bezgra­
niczna wierność dla ojczyzny i 
sprawy zbudowania komuniz­
mu jak również wypróbowane 
kierownictwo okrytej chwałą 
partii komunistycznej, uzbrojo­
nej w nieśmiertelną naukę 
marksflmu - leninizmu i zde­
cydowanie prowadzącej na­
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Minister Rolnictwa 
o najważniejszych zadaniach 

w kampanii - ... znawno-
01n#otowe; 

W calej pełni trwają tzw małe Wydatnie zwiększył się również park ma-
żniwa - sprzęt rzepaku i i~z.mienia szynovq. w GOM, których przystąpi do te­
ozimego: W niekt-Orych wsiach rolnicy, go- gor~eJ. ~amp~nii. inhmej 2730, tj. 
~aruJąC-! na lekkich glebach, rozwczęli o kll~adzies1ąt w1ęcei, niż w tym samym 
JW: k?Szeme żyt.a, Wkrótce ogól chłopów okresie ub. roku. Pełne wykorzystanie ma­
stanie do zbiorów podstawowYch zbóż: iY1a. szyn z tych ośrodków umożliwi zebranie 
~zenicy ozimej i jarej, owsa i jęczmieni~ zboża z obszaru ok. 1.100 tys. hektarów oraz 

· JMego. omłoty 1.800 ty6.. ton ziarna. 

W przededniu tej jedne! z najważniej- Aby maszyny G-OM zostały należycie 
mych i najtrudniejszych kampanii w rolnic.: 'WJ'korzyi.tane, niezbędne jest dokonani~ ich 
tv.ie, minister Rolnictwa - Edmund r~atu z uwzględnieniem planów pomocy 
Pszaółkowslti w udzielonym wywiadzie sąsiedz~iej. Tymczasem tą ważną sprawą 
poinformował redaktora gospodarczego PAP me _ zaJęły się dotychczas wystarczająco, 
o na~~ażnie!szych warunkach, jaki~ musz;ą z.wł.a szcza. w woj. krakowskim, prezydia 
spełmc rolmcy, aby zwycięsko przeprawa- gr~ad_zkich rad narodowych, którym z 
dzić tę wielką bitwę O chleb. ko!e1 ~U~ Udzie\ają należytej pomocy w tej 

- Żniwa - powiedział Minister Rolnic­
twa - w tym roku są poważnie opóźnione. 
Rzec:i; jasna, że przysporzy nam to niema­
ło trudności. W jednym okresie bowiem 
z;biegnie się szereg ważnych i pilnych prac. 
Bezpośrednio po sprzątnięciu rzepaku i ję­
czmienia ozimego trzeba będzie kosić żyto 
pszenicę ozimą e>raz zboża jare; a następ: 
nie dokonać podoryWek i zasiać poplony o­
raz niezwłocznie rozpocząć omłoty. 

W takiej sytuacji do koszenia i zwózld 
trzeba wykorzystać każdy dzień, nie wyłą­
czając niedziel i ŚV\.:iąt. Nie należy też w 
żadnym wypadku czekać, aż zboże dojrze­
je na całym obszarze, lecz kosić je tam, 
gdzie :iuż dojrzało. Pracę przy żniwach trzeba 
tak zorganizować, aby można było zboże kosić 
i zwozić, pneprowadzać omłoty, a jednocze. 
śnie nie zaniedbać niezbędnych prac po­
żniwnych. Chodzi tu głównie o podorywki 
i siew poplonów, które muszą być w tym 
roku przeprowadzone tym bardziej natych­
miast po sprzęcie zbóż. 

Rolnicy-praktycy wiedzą o tym dobrze, 
że o wysokości zbiorów w ogromnej mierze 
decyduje szybkie skoszenie zboża i ustawie­
nie go w stogi, a następnie szybka jego 
zwózka. W :r:eszłym roku przekonaliśmy się 
je9-nak, że część spółdzielni produkc-yjnych 
i chłopów g06podarujących indywidualnie 
nie przywiązuje należytej wagi do te-nni• 
nowego zbioru, co powoduje duże straty w 
ziarnie. R<>lnikom tym warto przypomnieć, 
że d~wiadczenia, przeprowadzone zarówno 
w Związku Radzieckim, jak i w naszym 
kraju, wykazały, że rozpoczęcie koszenia 
tylko :r. 5-dniowym opóźnieniem obni­
ża zbiory o około 1 q z każdego he­
ktara, a op<7źnienie 10-dniowe przy­
nosi straty, dochodzące do kilku kwintali :i: 

ha. Nie wolno więc zwlekać ze żniwami, a 
tym aamym dopu8cić do strat drogocenne­
go dla kraju ziarna, tym bardziej że mimo 
opóźnloneJ w tym roku wfoeny 1 dość 
długo trwa)ącycb chłodów, -plony -z.bóż. -z.a.po­
wiadają się w niektórych we>jewództwach 
lepiej niż w roku ubiegłym, nie mówiąc już 
o rzepaku, który niemal wszędzie dobrze 
obrodził. Sprawily to korzystne warunki at. 
mosferyczne w czerwcu oraz stale wzrasta­
jąca pomoc państwa dla rolników, wyTaża­
jąca się m. in. w z.wię\tszonycb dostawach 
nawmów ntucmych, nasion kwalifikowa­
nych, maszyn i kredytów. 

• O azybkim i terminowym aprzęcle zbói w 
najwięka.zym stopniu decyduje pełne WJkO­
nystanie maszyn zarówno POM, GOM, jak 
i atanowiących własność samych chłopów. 

Do tegorocznych żniw i omłotów -
stwierdził dalej minister Pszczółkowski -
prz;ystąpią 422 POM (o 16 więcej, niż 
w tym samym okresie ubiegłego roku) ze 
znacznie zwiękswnym parkiem ma.szyno­
wym. Na polach gospodarstw spółdzielczych 
i chłopskich pracować będzie m. in. pra­
wie o 1306 snopowiązałek, o 130 kombajnów, 
o pon.ad 1500 traktorów i blisko 1 tys. młocarni 
więcej niż w okresie zeszłorocznych żniw. 
Llczba maszyn, poeiacianych przez POM 
nie jest jednak za duża, gdyż trzeba pa­
miętać o tym, że ośrodki maszynowe mają 
w tym roku do wykonania poważnie zwię­
kszone zadama. Dlatego też nie może być 
wypadku, aby choć jedna snopowiązalka, 
młocarnia lub jeden koom.Dajn nie zostlł1Y w 
pełni wykorzystane. Warunek ten zostanie 
spełniony wówczas, kiedy zapewni >ię nie­
przerwaną pracę wszystkich maszyn żniw· 

· nych i omłotowych, opracuje dokładne har­
mono;;;ramy, wprowadri dwuzmianową pracę, 
przygotuje się odpowiednią liczbę podno­
śników do koszenia wyległego zboża - jed_ 
nym słowem, kiedy wszystko będzie skru­
pulatnie obliczone i przemyślane tak, aby 
brygady tra)ttorowe pracowały bez przenvy. 

We wszystkich województwach marny 
wiele POM, które już obecnie mogłyby 
wyruszyć w pole. Najwięcej takich ośrod­
ków jest w woj. opolskim. Są jednak i ta­
kie POM, zwłaszcza w województwach: 
olsztyńskim i białostockim, w któryeh, cho­
ciaż do żniw pozostało już niewiele czasu. 
nie wyremontowano jeszcze 20, a nawet 30 
proc. &nopowiązałek. 

POM tyw należy udzielić bezzwłocz­
nej pomocy, aby te opóźnienia odrobić. 

dnedzirue prezydia PRN i służ.ba rolna. 
Doświadczenia wiosennej kampanii siew­

n~j wykazały, że do lepszego wyk0t-zysta­
ma mas~y?- G_OM w ogromnym stopniu 
przyczymaJą Slę również tworzone p~ 
cbł??'>w grupy wzajemnej pomocy. Możli­
-yvosc organizowania pracy w tych grupach 
Je~t w ~resie żniw znacznie większa to­
tez. nalez~ dołożyć starań, aby -powstazy' one 
w Jak naJi;nęks-zej ilo§ci wsi. Grupy te trze. 
~ otoczyc troskliwą opieką oraz udzieli~ 
Jm wszechstronnej pomocy. Jedynie w ten 
s~ó~ unikniemy błędów, jakie z.darzyły 
się w10sną, kiedy to z;naczna część tych 
grup istniał.a raczej formalnie. Warto zwró­
cić uwagę na to, że w niektórych po~ia­
tach aktywiści nie rozumieją sensu grup 
wzajemnej pomocy. Uważają oni, ż.e wy­
starczy grupom tym przydzielić odpowied­
nią ilość maszyn i ustalić plan ich pracy. 
Natomiast prawdzh"IY sens tych grup po­
lega na pomaganiu sobie prz.ez chł~w 
wspólną pracą. silą pociągową kolejno w 
poszczególnych gosp00antwach. 

Niezwykle ważne zadania - oświadczył 
11.łinister Rolnictwa - stoją przed spółdzieIP 

niami produkcyjnymi, których liczba t ol>­
szar ziemi ulegfy w tym roku dalszemu 
z.większeniu. Zebrane bez strat plony sta­
nowią dla spółdz;ielców zapowiedi; wuostu 
dochodowości gospodarstw, więkaz;ej dniów­
ki obrachunkowej, zabezpieczenia odpo­
wiednich ilości pasz - jednym słowem -
to ważny czynni.k w umocnieniu i dalszym 
rozwoju zespołowych gospodarstw. To~ 
przy żniwach i omłotach nie powinno· za­
braknąć ani jednego spółdzielcy, .ani tet 
członków ich rodzin. Spółdzielcy, niezależ­
nie od pełnego i sprawnego wykorzystania 
maszyn żniwnych POM i swoich własnych, 
powinni zorganfzoWać spośród siebie gru­
py kosiarzy do koszerna zboża wyległego. 

Niektórym ap6ldzieln!om produkcyjnym. 
odczuwającym brak rąk do pracy, może &­
kauić sic potrzebna pomoc z zewnątrz. I 
dlatego warto tu wska=~ na -pn.y\tlaó. wol. 
koszalińskiego, gdzie już obecnie ustalono 
jakie spółdzielnie potrzebują pomocy, a in_: 
dytucje i zakłady pracy, które maj~ poma­
gać ·tym spółdzi~lniom. wysłały do nich 
swe>kh przedstawicieli, w celu omówienia. 
sposobów i terminów udzielania tej l;>omo­
cy. 
Nale~ dołbtyć starań, aby w tym roku 

nie powtórzyły się w n iektórych gospo­
daMltwach iespołowych wypadki niewłaści­
wej goopodarki zbożem. Pierwsz:rm warun­
kiem zapobie7.enia takim wypadkom jest 
skrupulatne zapisanie zebranego zboża, aby 
najmniejsza jego ilość nie uległa roztrwo­
nieniu. Dopilnować tego muszą komisje re­
wizy~ne, gdyż dokładna ewidencja zboża 
stanowi podstawę sprawiedliwego jego roz­
działu wśród członków. 

Wielką i odpowiedzialną rolę w kampa­
nii żniwno-omłotowej mają do odegrania 
gospodarze terenu - prezydia rad narodo­
wych. Dotyczy to zwlaszcza prezydiów rad 
gromadzkich, które po raz pierwszy są or· 
ganizatorami tej jednej z najtrudniejszych 
kampanii w rolnictwie. 

Gromadzkim radom na.rodowym f spół­
dzielniom produkcy;inym, t.ak jak w kaidej 
kampanii, pomagać będzie lic-lny aktyw. 
Trzeba jednak dopilnować, aby wysyłać 
ludzi, którzy rzeczywiście są w stanie u­
dzielić tej p!XDDCY oraz mają doświadcze­
nie w pracy żniwno-omłotowei. Aby aktyw 
dobrze spelnił swoje zadanie, powinien jak 
najściślej współpracować z rejonowymi ag­
ronomami. Jednocześnie trzeba pamiętać o 
tym, że wysyłając Judzi w teren, nie można 
zaniedbać: inuych ważnych prac, jak np. 
zwalczania stonki ziernniacz.anej, budownic­
twa gospodarczego, a zwlaS'Zcza budowy 
silosów, opieki nad hodowlą itp, 

Otsatnle dni - powiedz.iał na zakończenie 
Minister Rolnictwa - jakie nas dzielą od 
żniw, trzeba ze zdwojoną energią wykorzy­
stać w celu usunięcia istniejących jeszcze 
zaniedbań. W pełnej gotowości musimy 
prz:ystąpić do tej decydującej bitwy, która 
ma podstawowe znaczenie dla nasz;ego kra­
ju, dla zaopatrzenia mia.st w chleb, dla 
dalsz;ego rozwoju hodowli, dla czekającej 
nas walki o rozwój rolnictwa w planie 
5-letnim. 

I 

Bardzo konkretne - co się 
tutaj w Genewie mocno pod­
kreśla - przemówienie pre­
miera Bulganina wskazało 
na kierunek działania delega· 
cji radzieckiej. Nle wypomi· 
nać minionych gnechów, lecz 
z całą powagą omówić wsz:yst­
kie najważniejsr.ie problemy 
międzynarodowe - oto zada· 
nia konferencji. Oczywiście, 
będą trudności, oczywiście 
wiele jest trudnych proble­
mów w Azji i Europie, ale 
muszą one być spokojnie i 
c)erplivvie omówione. Premier 
Bułganin z;wrócił uwagEl na 
z.naczenie, jakie miałoby usta­
lenie jeszcze na tej konferen­
cji -rarytetu sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych, Związ­
ku Radzi~ckiego i Chin po 
półtora miliona żoln.ierzy i dla 
Ang! ii i Franci i po 650 tys. 
Zmn iejs-zenie zbrojen, utwo­
rzenie systemu zbiorowego 

· bezpieczeństwa, :r.~ednoczenie 
Niemiec zgodnie z ~nteresami 
narodu niemieckńeg') i b&ple­
czeństwa ws-zystkich narodów 
Europy - oto do czego wi•n• 
ni dążyć przedstawiciele czte­
rech moca.rstw. Z całym na• 
ciskiem podkreślił premier 
Bułga.nin, że poruszanie spra­
wY krajów demokracji ludo­
wej na tej konferencji oz.na· 
cza pragnienie m ll's.zania &ię 
w wewnęt.rzne sprawy innych 
państw. 

Pierwszy dzień wielkiej kon­
ferencji zakończony. Jest Ja­
sne dla każ<lego, że dzleń dzi­
siejszy był dopiero startem, że 
właściwa dyskusja rozpocznie 
się jutro. JMt również ja11ne, 
że wiele problemów będzie 
wymagało długich i cierpli­
wych rokowań w celu wale­
zienia rozwiązania, uwzg!ęd­
niajacego interesy wszystkich 
pańShv, prowadzącego do u­
trwalenia pokoju i za;pewn•e­
nia bezpieczeństwa wszystkim 
narodom. 

Nie możemy i nie mamy 
prawa z.apominać - powie­
dzii.ał Bułganin - że technika 
w krajach kapitalistycmych 
n ie stoi na miej.:;cu, lecz pod 
wpływem wyścigu zbrojeń, 
konkurencji l pogoni kapitali­
stów za maksymalnymi zyska­
mi w szeregu gałęzii posunęła 
się naprzód. Nasze zadanie 
polega na tym, aby w oparciu 
o wyż.swść naszego ustroju 
prześcignąć osiągnięcia nauki 
i techniki zagranicznej. Nale­
ży stale studiować wszystko 
to, co jest nowe w nauce i 
technice światowej. Należy u­
lepszać infonnaeję naukową { 
techniczną, należy rozszerzyć 
kontakty z instytutami nau­
kowo - badawczymi i J>OOti:­
powymi ucamyml za granicą. 
Należy zwiększyć zakup za­
granic-mej literatury technicz­
nej i jej publikację w ZSRR. 
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Kiedy o godz;lnie 18.30 ogło-
11Zono, iż rzecznik radziecki 
będzie miał kot1ferencję z 
dziennika.nami, dosłownie 
wszys-cy zebrani rzucili s.ię, by 
zająć miejsca w sali konfe­
rencyjnej. Iliczow jest dobrze 
znany dzienn ikarzom z dowci­
pu i rzetelnej 111formacji. 
Dowiedzieliśmy s.ię, że poza 
posiedzeniami odbywają się 
rozmowy bezpośredn ie. Taka 
właśnie rozmowa odbyła się 
między Eisenhowt•rem a Buł­
ganinem, Chruszczowem \ Żu­
kowem. O czym mówili? -
pytają dziennikarze. - Roru­
mlecie -. odpowiada ILiczow 

Konferencja jest ni ewą tpli­
wie trudna, ale nastrój panuje 
optymistyczny. Szczególn ie 
dużą wagę przywiązuje s ię tu­
taj do osobistych kontaktów 
pomiędzy poszczególnymi ctoole­
!!BCiami. Jest ja.•nc, że kontak­
ty te mogą się prz;yczynić do 
wzajemnego wyjaśnienia wie­
lu spraw. Atmosferę panującą 
w Genewie dobrze oddaje fran­
cui;ki dziennik „Monde" 
stwierdzając: „Genewa mcże I 
powinna stanowić poc-zątek 
nowego okresu, w którym na­
dzieje zajmą miejsce strachu 
i nieufności". 

KAZiIMIERZ GOLDE 

Komitet Centralny parlij I 
Rada Ministrów ZSRR po­
wzięły niedawno uchwałę o 
polepszeniu studiów i wpro­
wadzeniu do gospodarki naro­
dowej doświadczeń i osiąg­
nięć prwdującej nauki i tech­
n iki. Utworzono Państwowy 
Komitet Rady Ministrów 
ZSRR do Spraw Nowej Tech­
niki. Wszystko to odegra nie­
wątpliwie dodatnią rolę w 
dziedzinie postępu techniczne­
go. Sprawa wprowadzeni.a 
przodującej techniki do gos­
podarki narodowej - to nie 
iakaś kolejna kampania. Cho­
dzi o to - powiedział Bułga­
nin - że zdecydowanie dą:l;y­
my do zastosowan!a najwyż­
szej techniki, stawiamy zada­
nie nasyceni.a wszystkich ga­
łęzi przemysłu najnowoczes­
riiej<:zymi, wysokowydajny­
mi typami maszyn i urządzeń, 
odpowiadającymi wspólcz.es-

„ 

nistracyjny w przemyśle, po- ---------------------------------------------------------------------
dobnie jak I w całej gos;po-
d.arce narodowej, winien być 
prosty, oszczędny i jak. naj­
mniejszy, lecz jednocześnie o­
peratywny i ela61tycmy. 
Bułganin oddzielnie omówił 

zagadnienie rozszerzen:a praw 
dyrektora, podn iesien.ia roli 
majstra i kierownika odcinka 
produkcyjnego. 

Podkreślając następnie ko­
nieczność ulepszenia pracy z 
k.icrowni-czymi kadrami i spe­
cjali~mi w przemyśle, Buł­
ganin wskazał, że w ZSRR 
wychowano miliony wykwa­
li!ikowan1ych specjalistów. 
Podczas. gdy w 1913 r. liczba 
i>pecjalistów z wYższym i śre­
dnim wykszialcen'em nie się­
gała w Rosji 200 tys„ to obe­
cnie specj.alistów takich jest 
w kraju przeszło 5 milionów. 

Kadry są i to w wystarczającej 
iloścl Zadanie obecnie polega 
oa tym. aby w sposób właści­
wy wykorzystywać specjali­
siLów, aby lepiej z nimi praco-

Rozpoczęły się pracowite żniwa 
szenie. qdy tylko dalej ta lt 
pójdzie, to śmiało mogą ubiegać 
się o pierwszy kwit za dostar­
czone do magazynów GS ziar-o 
no. A przecież to honor nie Ja„ 
da. 

(Dokończenie ze •łr. 1) 

się. Żniwa w tym roku opót­
nione, a więc trzeba się spie­
szyć, j'lk najszybciej skosić, 
podorać ściernisko i zasiać 
poplony, 

Wiadomo przecież, że każdy 
lipcowy dzień decyduje o zbio­
rach poplonów . Wcześniej za­
siejesz, ma;;z gwarancję, że 
poplon s ię uda, że będzie pasza 
dla bydła w jesieni. Ziemia 
jest wilgotna, deszcze przec1ez 
padają w tym roku obficie, 
wcześnie więc zasiane poplony 
powinny się udać. 

- Pracować, tośmy praco­
wali dzisiaj ucz;ciwie - mówi 
Sobczyk, ocierając skroplone 
potem cz(l!o.-Do południa sko­
siliśmy całą morgę żyta. Teraz 
tylko zestawić mendle i biegnę 
po konia •. Muszę skultywować 

kiernisko, oo przed wieczo­
rem chcę ieszcze z;asiać łubin 
I seradelę. 

- Czy plony będą ladne? 
Słomy, to chyba o polowę will" 
cej jak w ubiegłym roku. no 
I ziarno ładne, wykształcone. 
Deszcze położyły zboża, ale u 
nas żytu niewiele to zaszko­
dziło. Tyle tylko, że trochę f(ti­
rzej ze spriętem - kończy 
rozmowę Sobczyk. 

* * * W gromadzie Antoniew nie 
tylko Sobczyk rozpocząl żni­
wa. Je;<.cze w sobotę 40 arów 
żyta skosił przodujący rolnik 
Władysław Okrasa, a wczoraj 
zasiał już n11 podoranvm ścier­
nisku poplony. Do koszenia 
żyta przystąpili takze w Anto­
niewie Michał Cechulskl i Ja­
nina Banasiak, a w sąsiadują­
cej gi:oma<l.Die ZicwanU:e: St.a-

r:is.law Kubiak, Jadwiga Be­
dnarek, Zofia Górajek i inni. 
Wszy&cy oni spieszą się, bo­
wiem chodzi o to. aby jak naj­
szybciei mozna bylo zasiać po­
plony, 

Ale nie tylko o plony chodzi 
rninikom z gromady Antoniew. 
WcześmeJ skoszone z;boże prę­
dzej wyschnie, sżybciej więc 
można je będzie wymłócić i 
wywiązać się z obowiązku wo­
bec OJCZYWY. Prezydium GRN 
w Antoniewie prz.eprowadzilo 
specjalne zebrania w poszcze­
gólfiych wsiach, na których o· 
mówiono sprawy pomocy są­

siedzkiej. Każdy, kto pomocy 
potrzebuje, otrzyma ją, aby w 
termmie zakończyć sprzęt 
zbóż, aby nie zmarnował się 
ani jeden klo• 

Okrasa, Sobczyk, Cechulskl, 
Kubiak pierwsi rozpocz;ęli ko· 

. • • * 
Żniwa rozpoczęli także iesz.­

cze w niedzielę spółdzielcy z 
Białej, Rawskiej. I tutaj plo-o 
ny zapowiadają się nieźle4 
Spółdzielcy oceniają, że os i ą• 
gną. w tym roku przeciętnie llł 
q z ha. Koszą już także żyto 
chłopi z gromad: Łyszkowic~, 
Krępe I Bielawy w pow. Io• 
wickim, Szadku w pow. sie­
radzkim oraz; rolnicy wielu 
wsi w pow. laskim i brzeziń­
skim. Żniwa ostatniego roku 
Planu 6-letniego w woj. lód.z• 
kim rozpoczęte . Zyczymy rol• 
nikom, aby przeprowadzi!i ie 
pomyślnie; szybko i bez strat. 
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Z wizytą u dzieci łódzkich 
na Wybrzeżu 

Z Darłówka udaliśmy się w 
dalszą drogę, między i-nnymi 
b,·!iśmv w Ustroniu Morskim, 
gdzie dzieci pracmvników Za­
kładów Remontowo - Monta­
żowych w pięknym, luksuso­
wo wyposażonym domu, pod 
kierownictwem tow. Lenartow­
skiego, mają zagwarantowaną 
dobrą opiekę i ciekawe co­
dzienne zabawy. Zdrowe i za­
dowolone są dzieci na placów­
kach knlonijnych w Drawsku, 
Rąbin ie. Cz.aplink•1, Złocieńcu, 
Białogardzie i wielu innych. 
Na wyróżnienie wśród pozo­
stałych placówek zasługuje 
kolonia w Mielnie - szkoly 
TPD 3, gdzie kierowniczką 
jest tow. Pietrasiaknwa. Obiekt 
cudownie poklżony, w lesie 
między ·jeziorem i morzem. 
P:ękne dnmki kempingowe, w 
których mieszkają dzieci, na­
dają wiele uroku całemu o­
biektowi. Ogniak.a, wieczorni­
ce i inne Ułj~cia organizowa­
ne pr.zez drużynę harcerską 
mówią o przygotowaniach 
d.Z:ecj do Festiwalu. 

Co wył<azała kontrola 
placówek kolonijnych? 

Już za kilka dni tysiące ma­
tek powita swoje pociechy, 
powracające z I turnusu kolonii 
}Ptnich. Dzieci powrócą, roze­
śmiane i szczęśliwe, bo takie 
zastaliśmy je w ostatn1m ty­
todniu na kontroli placówek 
kolonijnych w województwie 
koszalińskim. 

Delegacja nasza składała si~ 
li przed~awi'Cieli: Kooritetu 
Łódzkiego PZPR, Wydzialu 0-
iwiaty Prezydium RN m. Ło­
dzi, WRZZ, ZŁ ZMP. Zlustro­
waliśmy więks7..ą część placó­
wek kolonijnych w woj. ko­
szalińskim. 

Stan zarówno wychowawczy, 
j>ak: i organi.zaeyj<n.o-gospodar­
czy na naszych placówkach 
jest całkowicie zadowalający. 
Wszędzie witały nas roześmia­
ne i zadowolone twarzyczki 
dzieci, które serdecznie dzię­
kowały za przywiezione poz­
drowienia z rodzinnego mia­
•ta. 

Podczas lustracji placówek 
kolonijnych w woj. koszaliń­
i;kim zwracaliśmy szczególną 
uwagę na bezpieczeństwo dzie­
ci. I trzeba z zadowoleniem 
stwierdzić, że jak do tej pory 
±adnych wypadków poważ­

niejszych dzieci łódzkie nie 
mialy. . 

W ostatnim okresie całe spo­
łeczeństwo naszego miasta by­
lo zaniepokojone nieszczęśli­
wym wypadkiem w Darlówku, 
o czym dokładniej poinformo­
wał nas komunikat• Minister­
•twa Oświaty. Dlatego też z 
peWlll-ym n1epokajt:m jecha­
liśmy do Darłówka, gdzie znaj­
duje si~ placówka kolonijna 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko - Kuśnierskiego, li­
cząca 84 dzieci. Zajechaliśmy 
do Darłówka w niedzielę po 
południu. Spotkała nas tu 

przyjemna niespodzianka. 
Dzieci zgromadzone przy o­
gnisku recytowaJy, śpiewały i 
tańczyły. Wieczór poświęcony 
był Mickiewiczowi. N.a ognisko 
przybyły dzieci z innych kolo­
nii, licznie również przybyli 
mieszkańcy Darłowa i Darłów­
ka. Piosenkami „Szla dziewecz­
ka do laseczka" i „Miliony 
rąk" zakończył się ten piękny 
wieczór. 

Wypadek poparzenia dzieci, 
jaki mia! miejsce na plaży w 
Darlówku nie dotvcly dzieci z 
łódzkich kolonii, z wyjątkiem 
trzech dziewczynek, które byty 
podejrzane o lekkie poparzenie 
i przez krótki czas poz05tawa­
ly pod obserwacją lekarzy. 
Wszystkie inne dzieci są zclro­
we i wesoło spędzają dni na 
koluniiach. Dziewczynki., które 
byly pod obserwacją lekarzy 
są już razem ze swymi kole­
żankami na kolomach. 

Kolonia w Darłówku prowa­
dzi dużo atrakcyjnych zajęć 
dla dzieci, poprzez kólka Zllin­
teresowań krajoznawcze, 
przyrodnicze, sportowe, arty­
styczne i inne. Dzieci codzien­
nie mają moc nowych wrażeń. 
Obecnie praca ca!ej drużyny 
harcerskiej nastawiona jest na 
intensywne przygotowania do 
F'estiwalu. Dzieci z własnej i­
nicjatywy, pod opieką wycho­
wawczyni, zetempówki Lejman 
wykonaly już ha.1la, mówiące 
o Festiwalu i święcie 22 Lipca. 

Na uroczystym apelu poran­
nym dzieci z Darłówka prze­
kazały nam pozdrowienia dla 
wszystkich swoich najbliż­
szych w Łodzi, mówiły, że czu­
ją się bardzo dobrze i są bar­
dzo wdzięczne partii i rządowi 
za zorganizowanie im tak pię­
knego wypoczynku w okresie 
wakacji letnich. 
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Maly Andrzejek Plewiński, 
uczeń 'kle·sy II Szkoły 121 
i Krysia Krau~ p.iszą do 
swych rodziców: „Jesteśmy 
bardzo szczęśliwi, jest nam tu 

.Po kilku dniach 
pobytu w Polsce 

Artykuł napisany specjalnie dla „Głosu Robotniczego" 
przez red. Heinza Winklera z „Die Wirtschaft" 

bardzo dobrze". Gdy w Berlinie wsiadałem w pociąg do Po- chloroelektrolitycznych, dla zakładów pro• 
Na kolonii w Bytowie spo- znania, bylem jeszcze pod wrażeruem bardzo dukcji syntetycznych kwasów tłus:z:czowych, 

tyka 005 m:ła nies<p<id~!.alllk.a. przykrej wiadomości. Szwagier mój - le· jak również dla fabryki, która może wytwa-
Na apelu wieczornym 12 karz - zamieszkały w ameryk.ań:;kim sekto- rzać specjalne rury ielazobetonowe, znacz-
ch.lopców otrzymuje złote i rze Berlina, brał przed kilku godzinami u- nie tańsze od rur z lanego żelaza. Niemieccy 
srebrne Odznaki Festiwalowe. dział w uroczystości żałobnej, o której mi mzynierowie współpracują w tej chwili z 
Mcment otirzymywania od- opowiedział. Umarł właściciel gospody Her- polskimi inżynierami przy budowie nowych 
znak jest bardw uroczysty. bert . Klemke, który w Berlinie-Steglitz (se- kopalń węgla brunatnego, m. in. w okoHcach 
Po a.peiu dzied z,e śp;ewem Plywainia festiwaiowa - gotowa. ktor amerykański) posiadal restaurację i któ- Konina. Poza tym niemieckie do.iiwiadczenia 
rozchodzą Slię do swo)ch sy- ry w tym mieście popełnił samobójstwo. W umożliwiają szybszy rozwój polskiego prze• 
i'ialni. Janek Mlchalak, za· kasetce Klemke pozostawi! paczkę nie uipła- mysłu włókien sztucznych. 
mieszkały przy ul. Armii Z · • · ł k • conych rachunków i kwitów ;;astawnych. z drugiej strony pomoc gospodarcza, udzie_ 
Czerwonej 42 powiedział: Pro- e ill Tg racy f fle f ącz [ 7 lipca miuł on opuścić swój lokal, jak rów- lana nam przez Polskę Ludową, ma wielkie 
IZę powiedzieć moim rodzieom, nież mieszkanie. W obliczu nc:dzy, w którą znaczenie dla NRD. Mam tu na myśli nie 
ie jest mi tu bardzo dobrze, w • ł 'I I •d ł popadł, popełnił samobójstwo. tylko dostawy węgla kamiennego, tego nie-
marny dobre wyżywienie, & na. spania omys ne a) ac wo Szwagier mój i ja znaliśmy dobrze Klem-. odzownego dla całej gospodarki surowca, ale brak apetytu nie mozna na- · kego. Nie należał on do ludzi łatwowiernych, 
rzekać. Jemy bardzo dużo. Na takicll, którzy się bez potrzeby zadłużają. Tyl- tzczególnie twórczą wymianę doświadczeń. 
pewno rodzice nas nie pozna.- Włr6d pospolitych lafdal6w nen nit „Narodowiec", „Dzlennlł Potskr' I ko stosunki panujące w Berlinie zachodnim Dz.isiaj w Niemieckiej Republice Demokra· 
ją, tak się poprawimy", pnedst-ia się tak - s•aroją tiQ zo- 1a1r tom 1ię Jeszcze na1rwajq ci siew· mogły go doprowadzić do tego stanu. Aby tycznej nie ma ani jednego poważnego spe-

trzeć pne51ępstwo I siedziec lak naje!· cy „prawdy" o P'olsce dzisiejszej, I · ] ' t któ b · k tał k b · w naszej wędrówce po o- Hej. Inaczej postępuj• wyrafinowany dnia na dzietl, • mieiiąca na miesiąc, utrzymać swą klientelę, Klemke coraz czę- CJa !S y, ry y rue orzys ze s .ar mcy 
biektach kolonijnych przepro- fojdak: obrabowawszy kogo; da ostał· z roku na rok doprowadzają dziesiqt· ściej „zapisywał" (w ten sposób mówimy u doświadczeń np. polskiego hutnika. Już po-
wadziliśmy również kontrolę niej loswli, poxostoj• na miejscu kl lfsięcy 1dozorientowanycl> ludzl da nas, gdy ktoś korzysta z konsumpcji na kre- wszechnie przyjęły się u nas polskie meto.o ibrodni, a nawet raxpauo nad lo••m olonu calfiowltoJ depresll ducl>owoJ, da d bk • · t tali i bk obozu W Bobolinie, W Gąskach poknywchonych, nowolując 111romodzo- rozkladu duchowogoł dyt aż (ło końca miesiąca). Jednakże przy Y szy osc1owego wy opu s szy o-
k/Latarni, w Sominach i Ol~- ną wokół pubtkznoić, ob' 1\ladola na końcu miesiąca za każdym razem pewna ściowej naprawy wielkich pieców. To samo 

Ó. . . l A;•h ofiary. A zdana il• równio!, Io .,. ta]da!t, "'bujący ludziom nafwłębq d t h tni t nk wie. Na wyr zmeme zas uguJe ·~ ' 1•arb - wol• powrołu do aJnyznv, e- część dłużników była nie""'płacalna (Wi0 cej 0 yczy u c wa cy u. dl Hull, który <k>prowadiił w'elu ludzl do • • ' ••" "' Gd p · I d 1 k" oból'! Technikum Han owego toiny tub obłąkania, •rpi• lłowoml nust, ukalui11<7 • eczacl> łudzi nal· niż 25 proc. mieszkańców zachodniego Ber- Y W oznamu og ą amy po s ie wyro-
w Oliwie. Stworzono tu mlo- wspólczucia dla swoich ofior, 1tłado- wi.01<1 iwi'10!ć - Oiczyin,, wyttwa lina pozostai·e bez pracy). by elektrotechniczne, musimy przyznał:, że l 
d , . p1·erwszorz""'ne warun- lqc ie łlr:tml w ociach gronowy doi.Ir lrrokodrft liy nad ollarami swolti niec· t . d .ed . . . . . . d od ziezy """' na „pomoc dlrl biodnych 1 opusm„ neJ propogondy I 1lrtada lednego lun- Dlaczego przytaczam ten przykład? Dlate- w eJ z1 zm1e mozemy się nleJe nego 
ki pobytu. n•ch"... "' (jak to ucrrnlł <1statnlo redaktor ta- • · b t p 1 Was nauczyć. Wymieniamy doświadczenia Nas~a w-'rówka po kolo- • 1 --~ „ 11 1 •. • .. 1 go, ze w czaste mego po y u w o sce raz-~ "" , N go „N ....... -ca •pan "'o„ows•• na • ł j ź ó' . 1 d• 1 i h „ j także w dziedzinie rolnictwa, spółdzielczo-n·1ach ; obozach wynoceynko- lwienkiclo, łe tołt ni• bywo 0 • 11odui•• dtled emigront6w. mawia em u z r znym1 u „m c O<: e-

N ie pomagają 
„ • 

ro z owe 
Z palectnia lekarzv 110.,zę 

•óiow~ okulary. Jnk W\ęC 
~wieTdzq złośhwi, w eh.wili o­
becnej pa.trzt: na iWiat różo­
tDo. 

Niestetv, nawet różowe 
•?kielka nie pomagajq, gd11 
oglqda 1ię przeróżne gabloty 
ł Wl/Wieszki, rzekom() majqce 
1pełniać rolę propagandy wi­
~ualnej w nas;iym włókniar• 
1ki1n mieście. 

Propaganda wizua11'.1G ma 
oddziałljwać na wid;:a przez 
swą fonnę i treść. A t11m­
czasem nasza lódzka propa-
11anda wi:z.11.aln<1 po prostu 
ipełn.ia. wręcz odwrotne zada­
ni<1. Dlaczego? P11tanie bar­
dzo istot»e, wymaga;11.ce je­
dnak d!użs:zego wyja3ni.en.ia. 

Za1.7n.ijmy od centralne; u­
licy naszego mi.a.Sta, od Piotr­
kowskiej. Stoimy przed do­
mem nr 138. Oto tl'zy piękne 
gabloty. Duże, pomysłowo u­
mieszc2011.e. Gabloty, które 
powinny spełniać swe zadanie. 
PrztlirZJ/jniy się im; pierwsza 
- zupeln.ie pusta, druga -
- arwnmje zb!iż1mie się 1-
Majowego Swięta, a tTZecia -
propaguje ni mniej ni więcej 
tylko wczasy zimowe: „Pa­
mięta;, że wczasy bojerowe są 
t11lko w Mikola;kach/ Uczest­
nikom żeglarstwa lodowegp 
tycz11m11 pomyślnych wia­
trów". Jak nci polowę lipca. -
trochę nie w porę te życzenia. 
Rac;.ej ;uż pomyślnych wia­
trów należa!oby życzyć ko­
muś z dyrekcji zakładów, do 
których wspomniane gabiotu 
flależo.. 

Jdz\emy dalej. Piotrkowska 
l70. Filuternie wychylony zza 
kłębowiska. podartych. papie­
rów na śmieci, zza wybitej 
sz11b11 - wita nas napis: „Wi­
ta.my V Festiwal Mtodzieży i 
Studentów", Kto tak serdecz­
nie wita? Spóldzie!nia Pracy 
im, ' Pawła. Findera oraz Łódz­
ka Fabryka Maszyn. Jedw11-
b1ilczych. Te dwie instytucje 
po prostu kłócą się o jednq 
gablotę. Powiecie; to bardzo 

1„śPIO BUS" 
- autokar . . . 
z m1e.1scamt 

sypialnymi 
Cenny podarek. lipcOWJ otnrmaii 

15 bm. proctJWnq Miejskiego 
P'n..W~!orstwa Autobus-o w 
Waru-Io Gd 1alogl c•-nrch 
....,.llatów IO~hodOWf'h MP'A. 
Jut to odbu-dowan)' - zgodnie 11 
podjętym i'obowiqzaniem - t prze­
znaczonego jui na dom wraku GU· 
lobu~ morki „Chauuon" autokar 
turystycwy, pr1e1noc:z.ony na wczasr 
wędrowne dla pra~owników MPA. 

Jui 1 aieąm:o b<. wyruszr nim 
w pOchói do nojpiękniejsrych miej· 
Kowośc:i nosrego kroju pienirn:a 
doouchleetoDllcuo&Obowo -
WUGMWiuó.w. Wewnqtn autob• 
WJ9łqda jak wagon rfftauracyjny 
„Orbisu". Po obydwu 1t~~h tnai· 
dują się 4-osob-• stolllci i .,.,. 
godne siedzenia1 na noc ia.mienio· 
na one są no lófto. Autokar ten, 
kt6fy wnyscr rv.nrwa;q J,śpiobu.sem 1 •. 
wyposaiony Jest w ku::hnię goiowq 
(&a. «oq>any • butliJ komplet na• 
cąti kuchennych i no.kryć $łot0wych. 
W „!piobusie" znajduje si• taki• 
radioodbiomi\:, 

okulary „ to posłuch~ea Londyński „Daiennit d b , · d l t d ta ści produk,.,nnej Wych "'yka--'a, "e stan płacó- ~· en Y• meza owo ony z ego, ru"' z m- -,,, • - ,..... ~ Peloki", od lat spelniojący 1a dolary Oni - no1yw0Jq to polilykq, a my "" W hod "ł b t 'ni · g wek lódzki<:h w województwie „nnybtq" misi• 1tn111onia emigracji uwaiomJ, ta fHI to crni''" I łajdadwo. tego, nie spotkałem człowieka, który byłby yc Z! 0 Y 0 poza ramy ni eisze 0 
koszalińskim jest zadowalają- pDlsliioJ no lachoddo ,,c-•erwonym to„ Wt.U1YCZ, w podobnej sytuacji, jak Herbert Klemke. artykułu, gdybyśmy chcieli tu omówić 

dobrze, to świadczv o zapale. cy. ~~= :..:~~c:"on~i•:ra\'::~~:W:O Gdy od czasu do czasu rzucimy okiem po- wszechstronnie naszą współpracę. Jednakże 
Tak, t111ko że te dwie instytu- łwiecl• ludzi od powrotu do ojc1y1nr, za świecącą fasad<> ,,zachodniego świata", wl- już tycb kilka przykładów obrazuje, ile na-b • Pamiętając jednak o komu- S • I kl e " kl d · f' h ·1k d · ki t • cje któcq się o to, jak poz yc- o· . t zalomywol 011otnio r,.co nad lasom pec.ia ny ej dzimy J'asno, jakich osią"?'i<>ć my _ w Nie- a ow mansowyc i wys1 u zię e, 

d ,_ · nikacie Ministerstwa sw1a Y 1.- P'ololrów - ernlgranlÓw, pnob„ „. · „ ·I d się gabloty. Je ni wpyc„a3~ w sprawie wypadku w Dar- -iących w szpitaloch clio obląkanydt mieckiej Republice Demokr:itycznej l wy - wspo pracy za.oszczę zamy. 
jq drugim. A wynik? Po- lówku kierownictwo kolonii i w ,.;1nyd• krajach Zachodu. Co p..,... do mas w Polsce Ludnwej - musimy bronić. Uw•- Oczywiście podobne stosunki nie istniei!ł 
dobn11, ;ak w pn111towiu o cały p~rsonel placówek powin- da „Dz~ol>ił< Polski" okozal tyto toktu, źam, że podobnie myśli zdecydowana więk- między państwami kapitalistycznyil\i, gdzi e 

• • 1. h 1~- i.. "'' łe rlie nopisoł o S.5 tri• .imystow• cho- • 1• h tk · · b }"" j l izesc\u .-..uc ar ..... c... ny być bardziej uczulone na rych •migrantach, pneb,...ojących w 1ge 1towye sześć uczciwych i uświadomionych obywate- wszys o opiera się na ezwzg .,_.ne, wa ce 
A te.raz prz11patrzm11 •ię sprawę bezpieczeństwa dzieci. domu • powodu braku środków na • li NRD, że powinniśmy jak najbardziej ied-: konkurencyjnej f gdzie panuje prawdziwe 

gablotom, które na.ue. zrzesza- Każdy kierownik i wychowa w- płacenie pobrtu w Hpltatu. Wrrimalą· W laboratorium t.ódz.ldch noczyć nasze wysiłki w Interesie rozkwitu ""' prawo dżungli, Jedynie socjalistyczne sta-
d . . ce wystąpienia „D1iannłka 11 wywołało l k' od k · ' h k nia sportowe wystawil11 na ca każdy pracownik a mm1- o<ldiwięk _ do upitall nap1Jn,1o ai Zakładów Chemicznych zosta bydwu krajów. sun i pr u cyine, panuiące w ·nafzyc ra• 

skwerze r;rzy ul. Traugutta., sh:acyjny placówek kolonij- kilkanaście paczek. wyprodukowany po raz pierw- W tym kierunku zrobiliśmy ju! wiele. Gdy Jach, umożliwiają twórczą współpracę. 
tuż obok WDK. Niektóre plan- nych powinien wiedzieć, że NI• poiostol na ubocxu • 191 ryw• szy w kraju specjalny klej do oglądamy wspaniałe produkty polskiego Tą drogą możemy i musimy kroczyć dalej, 

h . . na) lliac:ji humanitarnych uc1uć ł c~ynów 
sze, umieszczone w tyc ga- powierz<>no iego opiece - równiot mikoloicirkowski „Narodo.Mc". mas igelitowych. Zakłady przy- przemysłu, wystawione na Międzynarodo- R nasza współpraca powinna obejmować co-
blotach, wprost rnżq IW~ więkBZJ skarb Polski Lu- w 144 numene tej „pochodni domokr<P stąpily już do masowej produ- wych Targac}l w Poznaniu, napełniają nas raz to 'nowe dziedziny. 
brzudotą. To nie jest sztuka. ~j. Powinien · on strzec •il polskiej" znajdujemy artykulik pod kcji tego kleju, nadającego się one podziwem i radością. Zaprzyjaźniona z Uchwały Konferencji Warszawskiej prze-
A jeśli już jest - to chyba tego skarbu z największą tro~- tytułem - uCo jest przyczyną obląko- znakomicie m. In. do klejenia nami Polska stala się w ciągu 10 lat potęgą widują również ściślejszą niż dotychczas ko-
t lk t 1 a1111. • ką i miłością, a i· ednocześme nial" h h I d h d · 1 · od h · Y ·o ... a.z u c i: 0

• „Coraz 10 wi~c•J umysfowo c oryc płaszczy prze<: w eszczowyc . przemysłową. Dali temu wyraz rówmeż An- or ynacię p anow gosp arczyc panstw O• Dt . t k i· być czujny na wszelkie prze- osób 1najduf• si• w upltalach„." Wk •t kl · te 'dzie się b k · F kt t · d aczego uzywam ego u 1- jawy wrogiej działalności. -ierdia dtlennik I wylumza dal•! ro ce e) n znaJ . glicy i Niemcy zza Laby, gdy po raz pierw- ozu po OJU. a en posia a ogromne ma-
narn.ego określenia? Zobaczy- pnyuyny tego 1fowiska - „zbytni po- w sprzedaży, szy w historii zakupili na Targach maszyny czen.ie dla szybkiego podnoszenia stopy ŻY• 
lem tam bowiem rysunek wę- Należyta opieka, zapewnie- ipiech .,. iydu codiienny"'"• „uirwa- polskiej produkcji I konstrukcji. ciowej mas pracujących, jak również umoż-! kt · b ć a · k · d nie narkotyków I alkoholów".„ Z kolei Drugim osiągnięciem za kła- r · · l · · d tkim fi em, • or11 ° razowa m nie bezpieczensiwa az emu iupelnie stu„nie twierdii, to obłąkani• dów i'est wyprodukowanie pró- NRD widzi w osiągnięciach Pol;ki równid 1w1a nam Jeszcze ep1eJ, a prze e wszys młodą dziewcz11nę w sporto- dziecku, zorganizowanie do- nr. jest nagłym atakiem choroby, lecr swoJ·e własne sukcesy. szybciej dowieść imperialistom, ze ich agre-k t . · K 'd ~ ł k ·· · bneJ' n~rtii ole3'nych farb arty-u;ym. os iumte. a.z a z nw- brego i weso ego wypoczyn u „w i1toei• neciy, ro1wi1a "" ono •toPo ,... Jak wiadomo, mi-''"' na"'"7VTnl kraJ·aml roz• sywna polityka tal<ttt z punktu widzenia go-lt d · t aw1'a3'n k l · h to naczelne nlawo". W zokonczenlu .,...,kulu 1azela ~tycznych. Łó<lzki Oddział Zw. '<"•J -J „. 8:yc ziewc::(\ upr „- na o on1ac - o oświ'adcza _ ,,obłąkoni'e dan•f aioby · wmęła się na szeroką skalę wymiana hand- i;.podarczego nie posiada najmniejszych szans cy lt t · · obra d · k. · t i cii.lego Pol. Artystów Plastyków, któ-c spor • powinna się - za ame 1erowm~ wa lub uronka rodiiny nie Jost, fok włtlu Iowa, przy czym dostawy z Niemieckiej Re- powodzenia, Czym wcześniej to zrozumieją, zić na. „twórcę" tej pia.nsz11. personelu na placówkach kolo- mniema, jukimi poniie„11m". ry otrzymał nowe farby do oce- publiki Demokratycznej składają się w 2/3 tym lepiej dla nich, tym szybciej zgodzą się 
Po prost11 - jest t() ohydny nijnych w drugim turnuste Kapitalnie brzmi ło poc!enenle, trtó„ ny, wvdal o nich pochlebną o. z dóbr inwestycyjnych l dokumentacji. Dla na politykę, która opiera się na pokojowym 
kic.z. I ktoś za to wzi(lt gru- I wakacyjnym. ~::,:11 ,:d1~:0~:i~~~m",."!!~1::~ w': ~~:1:· ~~!~~~u~= 1~1~ ~~e:::ii: przykładu podam, iż Polska Ludowa otrzy- współistnieniu państw o różnych systemach 
be pieniqdze, ZOFIA MILLER prieciel któż lepiej nil •. Narodowiec" &-Owej produkcji tych farb, mała z Niemieckiej Republiki Demokratycz- i na rozwiązywaniu wszystkich kwestii spor-o tym, że propaganda. wt- lnstr. Wyd•iotu Oiwioty wie 0 tym, fe li«ba nie5letęłliwych nej kompletną (inkumentację dla zakładów nych "drogą pertraktacji. zualna, wzrokowa. _ może 1 Szkól Wyiszych Kl PZPR wira1ta • kaidym dniomł Któi lnnr, których brak na rynku. . 

spelniać swe wa.żne zadanie, ...,....,...,,...,,.., ......... "''"'"''"'""'''"'"''"'"'''''""'"'""" .......... '"'-._. ................... , ..... """".., .... ""' """""'""'._. .............. '" ... "~""''"""'''''''''"'''"'''''""' przekonaly mnie tn11 gablotv 1 
w11stawione na ulic11 Wólczań- i 
skiej przed ctomem nr 12, ga­
bloty ł..ódzkicl1 Zalciadów O­
buwia. Kto je wykonał? Mto­
dzież! Nie graficy, nie zawo­
dowi artyści, a.le of i arna i 
chętna mlodz.ież, która chce i 
umie coś zrobić, umie dowieść, 
że przy odrobinie dobrej wo-
li nie ma ani rzeczy trudnych, 
ani niemożliwych. Wynik jest 
taki, że przed gablotami przv 
ul. Wólczańskiej przyst.ijq 
masowo przechodnie. A o to 
przecież chodziło wykonaw­
com tych gablot. 
Większość mieszkańców na­

szego globu, to wzrokowcy, to 
ludzie, u któr11ch pamięć 
wzrokowa jest silniej rozwi­
nięta. niż pamięć sluchowa. 
Podobnie ;est i w naszym 
mieście. Większość mieszkaii· 
ców Łodzi - na pewno z prz.y­
iemności'ł przecz11ta, obejrzu 
i zap11mięta. ciekawe teksty, 
r11~11.n.ki, wykresy - umiesz­
czone w gablotach, ale zapa­
mięta. pod jednym warunkiem, 
ie będq to rysunki i teksty 
ciekawe, prz.yciągaj(lce oko. 
Na rzeczy bcmatne i brzydlde 
n ikt nie zwróci uwagi, z je­
dnym może w11ia,tkiem - gdy 
będzie to zagadka podobna 
do transpa1'ent11 rozwieszone­
go przy ui. Zietonej 8, do 
transparent11, na którym czy­
tam: „V światowy Festiwal 
Manifestacja ale ia", Nawet 
przez różowe okulary nie mo­
glem odcyfrować o co chodzi 
autorom owej wizualne i 
sz(k)arady. 
Zbiiża się szybkimi krokami 

dz i eń otwarcia Fe3tiwalu. cw3 
więc najwyższ11, aby wszyscv 
zainteresowani przejrzeli swe 
gazetki ścienne, gabloty, pla­
katu i hasła, wiszące w zakla­
dach pracu lub na ulicy. 

Propaganda wizualna, to 
piękna i ważna rzecz, to wa­
żna politycznie robota, w 1,tó­
rq jak w każdy trud - trze­
ba włożyć trochę myl!i i ser-
ca. 

J'G, 

W IES, la kich wiele spl_)tk_at mol.­
na w każdym pow1ec1e. Za­

budowania najczęsciej z. drzewa, 
kryte słomą lub papą. Są wprawdzie 
i domy murowane, ale te należą do 
bogatych, których we ~si jest ty_lko 
kilku. Większość chtopow, to własc1-
cie\e 5-'7-heklarowych gospodarstw, 
a są i tacy, którzy posiadają niewie­
le ponad hektar. Ziemia tu, jak wszę­
dzie w okollcv - miej:;cami iepsza, 
rodzi pszenicę i buraki, miejscami 
gorsza - I trzeba ją dobr-,;e upra­
wiać, żeby zebrać 16-17 Q zboza z 
hektara. . 
Przyjeżdżający w odwiedziny są­

siedzi z okolicznych wsi, znajomi z 
pobliskiego miasteczka niewiele W 
spostrzegają nowego. Nie di;iwi ni­
kogo, że ziemia właściciela poblis­
kiego majątku przeszła w ręce ro­
botników folwarcznych, że wielu 
przedwojennych komorników, mało­
rolnych chłopów ma 5-hektarowe 
działki z reformy rolnej. 

Czasem tylko ci, którzy przed ktl­
ku laty wyjechali ze wsi do prac_y 
w przemyśle, przyieżdżaiąc do r<>?z1-
ny z przyjemnym zdziwieniem stwier­
dzają, że wybudowano nową 7-kla­
sową szkolę, w której uczą 3 nau­
czycielki. Czasem tylko niesie się 
przez wieś wiadomość, że powstał 
komitet zaloż.1·c1elsk1 1 w niedługim 
czasie powstanie spółdzielma produk­
cyjna, albo, że brat czy kuzyn zasia­
da jako radny w gromadzkiej ra­
dzie decyduje razem z innymi o 
spra'wach gromady. Ale na ogól 
mieszkańcy wsi traktują te sprawy 
jako zwykle i oczywiste. I rzadko, 
chyba tylko z okazji wielkich wyda­
rzeń, takich jak ucnwalenie Konsty­
tucji lub wybory d~ rad n11rodowych, 
zastanawialą się nad przyczynami 
zmian. ldóre nastąpily w życiu wsi 
w ostatnich 10 latach, 

\VSPOLNE CELE, \VSPOLNA 
DROGA 

A jednak warto się jeszcze raz nad 
tym zastanowić dziś, chociażby z o­
kazji zbliżającego się $więta Wy zwo­
lenia naszego narodu. Ogromne prze­
miany dokonaly się na naszej wst. 
Dz ięki temu, że chłop pracujący 
sprzym1erzyl się z robotnikiem, 
że poszedł wskazana mu przez kla­
sę robotniczą dro11ą. ziemia obszar­
nika .Przesz.la w ręce daw1~ch for-

W SOJUSZU Z ROBOTIIKIEM 
nall, komorników ł małorolnych 
chłopów. Dzięki temu pracują ośrod­
ki maszynowe i buduje się nowe 
szkoły, wzrósł dobrobyt chłopów 
pracujących, nie ma we wsi sklepi­
karza - spekulanta, 11 kulakowi co­
raz trudnieJ 3est wykorzystywać bie-
dotę. . 

Wtaśnie to przymierze robotnika z 
chlopem pracującym pozwala wydo­
być wieś z wielowiekoweg .. > zacofa­
nia i biedy, pozwala chlapu wyjść 
na szeroką drogę postępu i dobro­
by tu. Wspólny ,jest bowiem cel mas 
pracujących miasta 1 wsi: zbudowa­
nie ustroju sf>rawiedliwości spote­
cznej, ustroju bez fal!lrykantów i ob­
szarników, którzy tuczą się krzywdą 
robotnika I chtopa. By cel ten zo­
stał osiągnięty, powstać musiała sita 
zdolna nbalić władzę kapitału, ująć 
w swe ręce fabryki, huty, kopalnie 
1 bar.ki, odebrać ziemię obszarnikom. 
Tą siłą był s0ju'z robotniczo-chlo>i­

ski. 
KLASA ROBOTNICZA WSKAZUJĘ 

DROGĘ 

W tym bratnim soluszu robotni­
ków i chłopów pracujących klasa ro­
botnicza, jej partia jest siłą kiero­
wniczą. To ona właśnie - klasa ro­
botnicza - najbardziej zorganizo­
wana, doświadczona w walce z wro­
giem klasowym, zdolna była wska­
zać chłopu drogę wyzwolenia z wie­
lowiekowej nęcizy i poniżenia, popro­
wadzić za sobą chłopów pracujących 
do zwycięstwa nad ustro1em wyzys­
ku. Nauka pa rtii klasy robotniczej 
udowodniła niezbicie, że nie może 
b_vć wyzwolenia sp ,Jecmeg>:> bez o­
balenia władzy obszarników I kapi­
talistów. Tyl ko klasa mbotnicza jc~t 
w stanie zorganiznwać ch!opstwo do 
czynnei walki o całkowite zlikwido­
WRnie wyzysku na ws!. Ona wska­
zuje chłopom drogę dalszegn rozwo­
ju wsi. droge nieprze:·wanego wzro­
stu dobrobytu i kultury wsi" pracują­
cej - drogę spółdzielczości produk­
cyjnej. 

Klasa robotnicza nie tylko wska­
zuje chlapom drogę walki ' kieruje 
nią . Dos1 arc7.a też eh topom niezbęd­
n.ych środków do budowania lepo;~ej 

przyszłości wsi. Na niej to właśnie 
spoczywa główny c1ęz.ar budowy 
wielkiego socjalistycznego przemy­
słu, dostarczającego rolnictwu ma­
szyn traktorów nawozów sztucz­
nych', środków ~chrony roślin, bez 
których nie może być· mowy o pod­
noszeniu na wyższy poziom drobne­
go gospodarstwa chłopskiego, jak l 
o tworzeniu spółdzielni produkcyj­
nych. 

Czy jest do pomyślenia odrębna 
d~oga chłopstwa pracującego do do­
brobytu? Czy masy pracujące wsi 
mogą wyzwolić się z wyzysku bez 
pomocy klasy robotniczej, która jest 
kierowniczą siłą sojuszu robotniczo­
cbłopskiego? 

NIE DALI WIARY FAŁSZYWYM 
PRZYJACIOLOM 

Sojusz robotniczo - chłopski nie 
zrodził się z dnia na dzień. Wiele 
dozna! chlop ciężkich doświadc'.leń 
I rozczarowań, zarum zrozumiał, że 
po to, by pracować: dla siebie, na 
5Woim, by nie zginać karku przed 
dziedzicem czy bogaczem wiejskim, 
trzeba iść ramię w ramię z robot­
r.ikiem, korzystać z jego dośw;ad­
czeń, tak jak on patrzeć na spra• 
wy i ludzi. 

Byli bowiem taQf „działacze 
chłopscy", którzy chcieli oclerwac 
chłopstwo pracujące od klasy ro­
botniczej. Mówili oni chłopu, że nic 
nie łączy go z robotnikiem, a nawet 
przeciwstawiali ludzi prncy ~si lu­
dziom pracy z miasta. Ci „d;iradcy 
chtopa" roztaczali fili'lankowe obra­
zy wsi spokojnej, wsi wes9łej, na 
której zgodnie i sol i darnie żyje ko­
mornik obok kulaka i obszarnika. 

Interes całej wsi jest wspólny, do­
wodzili oni, i tylko walka przeciw­
ko miastu może przynieść chłopom 
lepsze życie. 

Co się kryło za tymi teoriami, 
zwanymi agraryzmem? Kryła się 
chęć utrzymania wyzysku na wsi. 
oderwania chł<Jpów pracujących od 
ich braci-robotników, 

Taka ·polityka była potrzebna dla 
utrzymania stosuaków panujących 

na wsi, dla odciągnięcia chłopa od 
walki przeciwko prawdziwym jego 
wrogom: państwu obszarników i ka­
pitalistów oraz wyzyskiwaczom na 
wsi. Potrzebna była, · by mógł trwać 
taki stan, kiedy to kulak• bogacił się 
kosztem pracy małorolnego i bez­
rolnego chłopa, kiedy ubożała przy• 
gniatająca • większość gospodarstw 
średniackich. Badania przeprowa­
dzone przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego w r. 1935 w 53 wsi.ach 
wykazały, że 55 proc. zamieszka­
łych tam rodzin bezrolaych - to 
medawne rodziny gospodarzy. W r. 
1933 przeciętne zadłużenie gospo­
d::rstw 2-3-hektarowych wynosiło 
40.3 q żyta na 1 ha, gospodarstw 
3-5-hektarowych - 25,4 q żyta na 
1 ha. 

Gdy w Polsce rządzili obszarnicy 
1 kapitaliści, szybko postępował na­
przód proces ubożenia średniaka l 
bogacenia się kulaka. Państwo po· 
siadaczy dokład_alo wszelkich starań, 
by proce~ ten przyśpieszyć i pogłę­

bić. Nawet przeprowadzona w Pol­
sce burżuazyjnej „reforma rolna" 
przyniosła korzyści jedynie obszar­
r.ikom i kulakom. Codzienne do­
świadczenia pr<.c:.ijącego chłopa u­
dowodniły mu kłamliwość teoryjek 
o trwałości drobnego gospodarstwa 
chłopskiego, przekonywały go, że 
nie ma i nie może być zgody z tym, 
który chce żyć k•>s< tern jego pracy. 
A więc wszelkie gadanie o solida­
ryzmie sluż;)L interesom burżuazji. 

Podstawowe masy pracujące w.si 
zr.ozumiały, że wspólna jest droga 
robotników i chłopów, wiodąca do 
obalenia wyzysku. We wspólnej wal­
ce wyzwoleńczej robotnicy i chłopi 
obalili stare rządy i chłopstwo 
obok klasy robotniczej - stało się 
współgospodarzem kraju. Chłopi ra­
zem z robotnikami z mi~st dzielill 
ziemię obszarniczą i ustanawiali no­
we organa władzy ludowej w tere­
nie. 

.. 

CHŁOP - GOSPODARZEM 
SWEJ OJCZYZNY 

Sojusz robotniczo - chłopski po 
zwycięstwie władzy ludowej zyskał 
na sile, ale dalej trwa walka nad 
umacnianiem tego braterskiego 
przymierza i kierowniczej w nim 
roli klasy robotniczej. 

Zna.leźli się tacy, na wet w partii, 
którz1 uważali, że skoro przepędzi­
ło się obszarników, można pozosta· 
wić obok siebie w spokojnym 
wsi>ółżyciu - kułaka i małorolnego 
chłopa. Takie teorie głosiła . gomuł­
kowszczyzna. Były to teorie niebez­
pieczne, teorie, torujące drogę kapita­
listom wiejskim do bogacenia się ko• 
szlem małorolnego i średniorolnego 
chłopa. Gomułkowszczyzna dowodzi­
ła, że można rzekomo zbudować so­
cjalizm bez przejścia na tory zespo­
łowej, socjalistycznej goopodarkt 
Polityka taka uderzała w podstawy 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, go­
dziła w kierowniczą rolę klasy ro­
botniczej, stwarzała warunki dla 
żywiQłowego odradzania się kapita­
lizmu. 
Przezwyciężenie prawicowego od ­

chylenia w partii, poprowadzenie • 
polityki partii zgodnie z żywotnymi 
interesami wsi pracującej, było dal­
szym etap(m w umocni-9niu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i kierowni. 
czej w nim roli klasy robotniczej. 

10 lat wlł:dzy ludowej, władzy, w 
6prawowaniu której chłop pracują­
cy bierze coraz aktywniejszy ucl.zial 
i której zawdzi~cza ogromne prze­
miany, jakie zaszly w jego życiu _. 
oto czynniki., które skupiły i coraz 
ciaśniej skupiają Wles pracującą, 
wokół klasy robotniczej i jej partii. 
Chlap przestał być powolnym narzę„ 
dziem w rękach ~las posiadających, 
stal się współgospodarzem kraju, 
wolnym człowiekiem. Jako dobry 
gospodarz wnosi swój wkład do bu­
dowy wspólnego c' •mu polsklea:o lu. 
du pracującego. Walczy on wraz 
z klasą robotniczą, pod jej kierow• 
nictwem, o dalszą demokratyz.ac.ię 
naszego państwa, o zlikwidowani9 
Mzelkiego zła i niesprawiedliwości. 
Walczy o zbudowanie Polski silnej 
i zasobnej, Polski soc.iali~tyczn~j. 

J, KIEŁDUCKA. .j 



STR. I 

Niedzielne 
odgłosy 

Na tropach radomskiej porażki 
P rzed kilku dniami rozma­

wiaUSmy z trenerem ślą­
&k!m Każmierczakiem, który 
orientuje się dokładnie w sy­
tuacji trzecioligowych rozgry· 
wek na terenie kraiu. 

- Kto zostanie mistrzem 
Ill ligi łódzkiej? - zadaliśmy 
pytanie. - Trener Kaźmier­
czak bez wiflkszego zastano­
wienia wskazał na ze9pół ra• 
bianicklego Wlókniana, 

Tymczasem ubiegła nledzle• 
la nie była pomyślna dla pa• 
bianlczan. Aktualnv przodow­
nik tabeli stracił dwa punkty 
w meczu ze Stalą <Radom). 
Wprawdzie radomianie są ze-­
gpołem groźnym, &le ostatnie 
wysokie zwycięstwa Włóknia­
rzy mogły sugerować, że dru· 
żyna ta wyjdzie r. tego spot­
kania obronną ręką. Stalo się 
jednak inaczej. Dlaczego? 
Dlatego. źe Włókniarze przy­
stąpili do meczu bez wiary we 
własne siły Brak w zei;pole 
Ciechańskiego I Sobczaka 
„podkopał" psychicznie pabia­
niczan 

- Nie W)'gramy - takle 
nastroje przedmeczowe musia­
ły oczywiście, odbić się na 

'grze drużyny. Pabianiczano:n 
do uzy&kania zwycięstwa 1.<1· 
brakło bojowości. Dało się 
również zauważyć, że niektó­
rzy zawodnicy są słabo prz.y­
gotowani kondycyjnie. 

Spotkanie w Radomiu roz• 
poczęło się od huraganowych 
ataków Stalowców. Blok 
obronny Włókniarzy nie po­
trafił ~lruteczme rr.zeclwsta· 
wić się temu natarciu. Defen­
gywa za.pomniała o elementarr­
nej zasadzie, tj. o doki ad n ym 
kryciu przeciwnika. W je) 
szeregach wytwarzały się lu­
ki, przez którt> bez większego 
trudu przedostawali się napa• 
stnicy Stali. Ten chaos wyko• 
rzystali umiejętni!! radomia­
nie, strzelając dwie bramki, 

Trzeba było aż d udziestu 
minut zanim w defen!!;'Wie 
Włóknlal'za nastąpiła pełna 
konsolidacja sił. Po tym okre­
sie depresji, pabianiczanie 
przeszli do udanej kontrofen• 
SYwY, która w efekcie przy• 

n!a.rzy, Kolejarze walczą nle­
uniernie ambitnie. Tym wa­
lorem nadrabiają oni wszy&t­
kie braki technic-zne Swe su­
kcesy !odzianie :iawd7.ięczają 
w dużej mierze weteranowi 
Koczews-kiemu. To on pomi­
mo swoich trzyd:z.iestuldlku 
lat potrafi nie tylko dobrze 
grać, ale równie:i przeprowa­
dzać pewne strategicz.ne po­
sunięcia, których wynHtiem 
są liczne zwycięst•va 

Koticówka tabel! nie uległa 
większym zmianom. Nadal w 
&trefie spadku pozostaje KS 
im. 9 Ma.ja, Spat ta (Łódź), 
Concordia i Pionki. Nic nie 
wskazuje na to, aby zespoły te 
mogły poprawić s.woją le>katę. 

Zarówno w druiynach łód1.· 
kich, jak I piotrkowi:-kiej Con­
cordii nie widać na razie żad· 
nych po&tępów. Tol.eź, jeżeli 
drużyny te nie wezmą się so­
lidnie do pracy, Łódi I wo­
jewództwo utracą swych 
przedstawicieli w Hl lidze. 

nios.Ja im wyrównanie ze -------------­
strzałów Paprockiegc> i Ku· 
rowskiego. Ten zryw tirwa4 
tylko do przerwy. Po zmianie 
&tron Włókniarze niE' wytrzy• 

--------------· mali ostrego tempa Przez 

Dziś 
zabłysną światła 
na helenowskim torze Ze świata 

PRAGA. No. sto.diunie 
Strahuv w Pradze rozegrano 
w niedzielę pierwsze spoLk.o.· 
nie pół1inatowe p1t"arsk.iego 
pucharu Europ-11 środkowe3 
pomiędzy dwoma zesputam1 
CSR Slovan Bra.tislava ' VLJA 
Praga. Mecz po zaciętym prze­
biegu gr11 za1wncz11ł się 
wyaiKiem bezbra.mkuw11m. O 
t11m. która z druż11t1 za­
kwa.LiJiku.je się du fina.tu 
zadecyduje spotkanie rewun­
żowe, Urugim fino.Listą bi:az1e 
jedna z arużyn węgiersic1cn 

Honved Lub Voeroes Lobogo. 
* • • 

LONDYN. Pólfinałowu 
mecz europejskie; strefy PU· 
charu Davisa rmędz11 Wiocha­
nu t Anglią rozgr11wan11 w 
Birmingham za1wnc.zyt ,,ę 

zw11cięstwem Wlochów 5;1J. 
Drugie spoLkame pó!/iao.lowe 
wBa1utaci (Szwecja) pomiędzy 
Szwecja, i Chile pr2111uosto 
zwucięstwo gospodarzom. 
3;2, 

• • • 
BEL.GRAD. - W Ju.goslawli 

rozpoczql się międz11narodow11 
wyścig kolarsk.i dookoła Sto• 
went!. Pierwszy etap z Za.grze· 
bia do Rijeva 2akoi1czyl się 

zwycięstwem Raunena (Au­
stria), który przejechał tro.aę 
J80 km w czasie 4.50,37. Dru· 
gł ·etap wyścigu prowadz\I i 
miejscowości Opatija do Kopa• 

„a, Długość trasy wynosiła 202 
km. Zwyciężył mistrz J u11osta­
wit - Petrovie - 6.27,47. Dru.­
oie miejsce zajql reprezentant 
Bułgarii - Krstev - 6.28,23. 

W ktasyfikacji drużynowej 
po dwóch eta.pach prowo.dzi 
Jugoslawia przed Belgią. Przo­
downikiem jest miody kolarz 
;ugoslowia-ński - Va.f'ga, ietóf'lJ 
na pierwszym etapie zo.jql 
drugte miejsce, a fi.Cl drngim 
byt czwarty. 

Z I rontu walk 
drużyn 

„dzikich'' 
Tu"1)ej plłkorsk1 drut'f" „dzikich" do­

biega końca, W ro:.eg ranych a potka~ 
niach pOłfinołowych Blok nr 26 wygrał 
z lshq 4:1 (2:0). c Sprcwledfiwi 
prtegral1 t Blokiem 11r 578 1 :ił {0:2). 
Tak więc w mectu finałowym o pierw· 
sie miejsce zmien:q się Blok nr 578 ? 

Blokiem nr 26. Sprcw·edllwl toś 1 

lskrq walczy6 będci o tf'Zeeie miejsce . 
Obo te mec1e ro.:eg:one 1ost.a11q w 

dn-iu zi lipca br, 

drugie 45 minut zaunaczyla się 
lekka przewaga radomian, 
którzy górowali nad przeciw· 
nikiem boje>wością 1 M:ybko· 
ścią. Te cechy zadecydowały, 
ie Włókniarze zt-<zli z ra­
domskiego boiska ix>konanl. 

Po meczu, jak to zwykle by. 
wa, zawodnicy oraz dz!ałacze 
Włókniarza roz,poc'Zeli gorącz­
kową dyskus.ję nad przyczy­
nami poniesionej poraiki, I 
wtedy dowiedzieliśmy się cie­
kawych rzeczy, które rzucają 
pewien krytycmy snop świa­
tła na pracę pilk3rzy pabia­
nickiego Włókniarza 

- Z niewiadomych b1iiej 
przyczyn „nawalił" lewos.krzy­
dłowy Sobczak, jeden z. naj­
le~zych naszych napastni­
ków - żalili się dz;.alacze. -
Prosiliśmy go b•rdzo, aby 
stawił się na mecz ze Stalą 
Przyrzekł, ale słowa nie do­
trzymał. 
Działacze I trener Pegi;a 

oi:-owiadali dość szeroko o 
tym, że zawodnicy nie przy­
wiązują większej wagi do 
podniesienia ·S>woich kwalifi­
kacji piłkarskich. Np. Zyg­
muncik w ostatnim tygodniu 
w ogóle nie trenow~~. tłuma­
cząc się tym, ze brał udział w 
s.par!akiadzie zak!;:dowej. 

Ale ,,najlepsze" świadectwo 
braku ambicji I przywiązanie 
do barw klubowych wystawił 
sobie pomocnik Kola~. Mło· 
dy ten zawodnik, liczący zale­
dwie 18 lat, chciał w trakcie 
meczu opuścić boisko. - Wo­
da sodowa udenyla mu do 
głowy - twierdzą iego kole· 
dzy i opiekunowie. Kiedyś był 
dpbrym, przykładnym zawod· 
n.ikiem. Skońc-zyło slę to jed· 
nak z chwilą powl>ł:mla go do 
reprezentacyjnej jedenastki 
juniorów Pols.ki. Po powro· 
cle . z Włoch, Kolasa stal się 
primadonną. Poważnie obni· 
żył swe Joty zarówno na boi• 
sku, jak I w szkole. Wszyst· 
kie uwagi, dotyczące Jego oso­
by, puszcza mim<> uyz,u, 

Te przykłady mówią same 
za siebie. We Włókniarzu brak 
jest solidnej pracy wycho· 
wawczej. Nie trzeba chyba 
dodawać, że jeżeli Włókniarze 
chcą zdoby'ć mistrzostwo, mu· 
si nastąpić w ich kolek1ywie 
radykalna zmiana na lepsze. 

Strata dwóch punktów przez 
Włókniarza wyrównała !JZBn' 
se w walce o prymiłt w Ili li­
dze. Ten sam 'doror>ek punkto­
wy. tylko gorszy >tosunek bra· 
mek posiada lódzk; Kolejarz. 
W przeciwieństwie do Wlcłk• 

W e wszystkich sekcjach 
sportowych pn.ygoto­

wanla do li MJSM są w 
końcowej razie. Jedni szU· 
fują swą formę na specjał· 
nycb zgrupowaniach, inni 
poprzez częste starty. Do 
tych ostatnich naleią nasi 
kolarze. .W niedzielę wal· 
C1.Yll oni o tytuł mistrza 
Polski na szosie w Warsza­
wie, a dziś całą naszą szo­
sową elitę o~ladać będzie. 
my na torze lócfakim w 1,5-
godzinnym wYśeii:u parami, 
zorganizowanym przez Spar­
tę. 

Kogu w nim· ujrzymy? 
A więc przede wszystkim 
mlslrza Polski Królaka, da­
lej wicl'mlstrza Hadasika, 
zdobywcę III miejsca Kla­
bińskiego, dalej C'bwienda­
cza., Grabowskiego, Wilcze­
wskiego, Lasaka, Waliszew· 
sldego, Czarneckiego, Ko· 
walskiego, Borucn, Plodzi­
ezewsklego, Beka. Preceyń­
sklego, Michalaka, Szosta· 
ka. !\wlerszma, Pilanow• 
sklego 1 innych. 

Poc~tek zawodów o ro· 
dzlnte 19. 

Floret 
na Il MlSM 

W Zakopanem odbył "• kołejny tu~ 
nleJ klosyfilcac:yjny floreclttek, w którym 
Jut:to (Górl"ilk) O('WICW.n•e rwycit:?vło 
m1 1trrynię Po1s-ł Adamc:t"yk lepUV"' 
stosunkiem trofeń (po 6 rwyclęstw). 

Po tyrn tumieju ustalone no1tępu)q· 
cq kodrę florecis1:ek no (grxysko Fest!· 
walowe: Julłto, Kochów110, Adamctyk, 
Powłow1k:a, Minnic:.hóN1'0 Otled?IG. 
Ortechowska • Sołboch. 

Ustalono r6wn!eł kadr~ florecł1tów 
" składzie: Katmlerslcl, ~ieloba, Prtef· 
dtledcl Andrrej, Przeidr'eckł Zbigniew, 
Rajc:hman, Rvda. Stre}du I Twardo­
kens. 

Nowy rekord 
pływaczek 

bolendersk1ch 
PAAYl. Podaoo "'"tdtyncrcdo-

Nych iawod6w pływackich w Poryiu 
ntafeto pływociek holer;dersklch .-i 

skłodtie: Wi ełema, B:u·„I, Voorel) I 
Von Alpheri ustanowiło rekord łw:oto 
na dystons!e 4)1'100 m łt. tmlehnym 
Holend$tld utyskoły Wlłnlłc - 5.01,0. 
{Popnednio uty51c:oły ońa r6wniei W? 
11lk 1epsr:y e>d oflc::jolneqo rekordu iwie· 
to - 5.02,1). 

Ze spartakiady ZPB im. Stalina 

W pierwszym dniu spartakiady :zaJdadowej 
ZPB im. J. Stalina., udz\al wzieło m. in 
35 lekkoatletów z LZS w Pożdżenicach 

(pow. Łask). 
NA ZDJĘCIU: finisz biegu na IDO m, w kt6-

7'11m zwycięży! L.ipiński z teg1Jż LZS. 

Dziś dalszy ciąg 
zawodów 

lekkoatletyczn vch 
W do1stym ciągu 1portak1ody :c~ł.o;<fo~ej ZPB rm. J. Sta­

l;no, no stadionie prt'f ul. K11lnst1ego 188, o godz. 
16, odbędq llfł dtlś nostępujq„e konlturencje: bieg na 
100 m kobiet I męicz.y1n, skok w dal mc;i:cz.yzn oro-z nut 
gro.notem kobiet l mę7czr-n. 

Dalszy clQg tawodów lekkootletyctnych w ramoch spar­
t<>lclody odbędti• się " czwartek. 21 bm, 

„ 

Gt:OS 'ROBOTNTCZ1' l9 tipe1t 19!5!5 r. (nr 170J 

Feralny piątek spekulantów Bez obawy o splamienie uorania 
będzie można wsiąść da taksówki z placu T amf a niego 

M 
. 

odne 1111 w tym 9ezonie 
&uknde z bal'WTlych kre-

tonów, zwl.a.szcm z tzw. gofru, 
rękawicziki kordonkowe, białe 
nylonowe torebki. Żeby jed­
nak dostać w sklepie u3J)Ołecz­
nionym kordonek lub gofr, 
trzeba mieć wyjątkowe szczę­
ście. Co iru!ego na placu Tam­
f.aniego. Tam jest dosyć tych 
artykułów, ale też ceny ich 
kształtują się odpowiedn'o do 
atrakcyjności towaru. Nieraz 
przewyższają dwukrotnie ce­
nę obowiązującą. 

Ladniejme materialy, które 
ukazują się w naszych ' skle­
pach, zjawiają Się moment.al­
n!e na placu Tamfaniego jako 
suknie, opalacze, dziecięce 
pidźamki itp. Kordonki prze­
rabiane są na różnego rodzaju 
serwetki i ręk<iwiczki, włócz­
ka - na swet.ry, kostiumy ką­
pielowe itp., jednym slowem 
na wszystko co „idzie". 

"' • • 
W piątek, 15 bm. na placu 

Tamfaniego członkowie 

Komisjii do Walki ze Spekula-

cją przy DRN-Bałuty zatrzy­
mali kilkunastu amatorów 
łatwych zysków. Wśród nich 
niej.aką Flo1entynę Dorkiaz:, 
zam. przy ul. Chełmońskiego 
10, która wymosła na rynek 10 
sztuk nowych jedwabnych 1 
żorżet.owych chustek na głowę, 
Zuz.annę Pietrzak, zam. przy 
ul Wrocławskiej 15. posiada­
jącą prz;y sob·e 9 nowych chu­
steczek bawełnianych i 59 
motków bawełn'czki, Annę Lo­
ba, zam. przy ul. Lutomierskiej 
35 m. 1, oferującą kupno weł­
ni.anych swetrów dziecięcych 
po 140 zł i damskich - po zł 
240, ora-z Genowefę Szymczak 
zam. przy ul. Ogrodowej 24, 
sprzedającą bluzki nylonmve. 
Warto nadmi-enić, ie blu~i te 
Szym~·k tegoż samego dnia 
zakupiła w sklepie uspołecz­
nionym. 

Pomiędzy artykułami zaku­
pionymi w sklepach uspołeez­
pionych znajdowały się także 
artykuły pochodzące z kra­
dzieży. Np. Laoota nabyła na 
rynku I kg nici skradzionych 
prawdopodobnie z fabryki 1 
zamierzała robić z nich ręka­
wic~i.. 

Nie wiadomo jakiego pocho­
dzenia było 5 wózków space­
rowych, które komisja znala­
zła na placu jako bezpańskie. 
Brak było na ni-eh z.naków 
KT, a od wtakiciela nie moż­

tajMU1ym Instynktem mikn!łł 
Jak przyslowiiowa kamfora. · 

Podobnie postąpiła właści­
cielka wynlesoionych n.a sprze­
daż trzech nowych cz.ajn ików. 

W!aśoicielka „magazynu su­
kien", mieszczącego się w do­
mu przy ul Bazarnej 9, rów­
nież ulotniła się w niewiado­
mym kierunku. 

• • 
ogółem w piątek 7.atrzym.a-

no n.a „rynku Tamfanie­
go" 18 osób. Osoby te, n;eze­
leżnie .od za·kwestlonowania 
towaru, z.ostaną skierowane 
do prokuratora, a na.stępo.ie 
&potka je za5łużona kara. 

Komisja do Walki ze Spe­
kulacją przy DRN - Bałuty 
pawtnna zaglądać na rynek 
częsciei, aż do calkowitego 
zlfili:widowania nieleg;a.lnych 
transakcji. 

W. ·S. 

Takie odrapane Mk.sówki n.;e 
Łodzi. 

mogq jeździć ulicami 

W ~obotę po południu na 
plac Komuny Paryskiej zajeż­
dżaly jedna po drugiej łódzkie 
taksówki. Do ostatniej chwi­
li 920ferzy nie wiedzieli, po co 

ich tutaj Wydz!al Komunika• 
cji zaprosił. Jedni cieszyli siQ 
t góry, że komisja wybierze 
ich woŻy 1 wyśle na Festiwal, 
inni ~IX>dziewal1 6ię. te pojadą 

1---------------------------------~. do Poznania. 

Licznymi zobowiłtzaniami 
rnieszkańcy Polesia czczą 
święto 22 Lipca i V Festiwal 

Tymc1.asem chodziło zupeł• 

Komunikaty 
ZMP 

ZD 2MP·Pole1-lei d"'io 20 bm., o 
godz. 15, odbędtie stet dzielnicowo 
zbiórko wstystlc!ch uc1e1tników Festi~ 
walu t terenu ZO lódż·Poles;e. Zbiór-­
ko odbędtle się oo bohku Sporty w 
Porlcu ludowym no Zdrowiu. Ob~cnoić 

wszystkich uczestników obowiqtkowo, 

na było zasięgnąć informa<:jl, 14 lipca br. odbyła się w 
ponieważ wiedziony jakimś Prezydium 0-.llielnicowej Rady 

Narodowej Polesie narada, w 

Blok nr 206 urządzi boisko 
SJPOrtowe przy ul. Kusociń­
ski ego, róg ul. Pia~ki. or-<1Z o­
gródek iordanowskL 

nie o co Innego - po prostu o 
skontrolowanie czystości i wy„ 
glądu estetycznego łódzkich 

taksówek Komisja złożona .1 

przedstawicieli Kompanii Re­
gulacji Ruchu, Stacji Sant„ 
tarno - Epidemiologicznej \ 
Wydzialu Komunikacji była 

bard1,o skrupulatna. Okazało 

się, że z czystością nie jest 
najlepiej: na 357 kontrolowa­
nych pojazdł>w, 71 kierowcom 
trzeba ,było chwilowa odebrać: 

prawo jazdy i zobowiązać ich 
do doprowadzenia swych wo­
zów d•1 porządku. Odrapane 
z zewnątrz i brudne w środ­
ku tak.sówki nie mogą jeździć 
po ulicach Łodzi. 

* * * 
Preryd1um Zortqdu Ot:lelnlc~o 

ZMP-Bołuty iowiodom:o uc:ie5lników 
Fest:wolu turnusu I, Il, 111 i (V, ie w 
dniu 20 bm., o godz. 15. pr1y ul. Sie­
rakowskiego 16, odbędz •o się zbi6rlc.o 
uezestn!ków, sicqd ncJrqpl wyjotd do 
Arturówko, gdt!e omówione zosto"nq 
wstystkie sprawy twiązone 1 festiwa­
lem. 

RADIO 
.WTOREK, 19 LIPCA 1955 I. 

FAI.A 202,1 "' 
WIADOMO$Cł 1 S.05, 6.00, 7.00, 7..łO, 

12.04, Ił.OO, 11.15, 21 • .IO, ZJ,50, 

1.50 118łęk'tno srtołeto·• 8.05 Kon­
cert orkiestry ro1głoś111 stcteelńskiej. 
8.45 Arie meuoso-prooowe- z oper. 
11.55 Chwilo muzyki. 11 57 Sygnał czo· 
su I hejiioł z Wieży Mori<Ą:lciej. 12.10 
Prteglqd prasy stołecz:nej. 12.15 Pleśni 
lcompoivto~ów pobkich. 12.30 Polskie * • lfl melodie tcnec1ne. 12.50 Audycjo dla 

. wsi. 1.3.00 Informacje diiio. 13.~ Pro-
Zorzqd Dtlelnłcowy ZMP.Sród.mi&o gram dnia. 13.10 PołudnioYJy koncert 

kie 2awladam1o w11ystklch kierOfo'Vnj.. l popularny. 14.05 {11Corrr•aci•· 14.10 
ków g~p I uetest~ików IT. tu~u~u no Du~ty lcompotytor6w pots!tlcłl. 14,30 
V Sw1otowy Fe1tiwa~ wyJei<.floiących Muryko roz.l'Y'NkO'Na. tS.05 Pleśni 
w dniach 4. Vlll, - 7. V!ll, 1955 r. uk1oh\skle. 15.2' Muzyico klcsyctno. 
oraz ucte$tników wycieclld. w ?n.lu 8. 16.00 Audycja poełycko inna HustetY. 
Vlll. 1~ r. o koncentroc11, ktora od- 16.20 Sylwetki młodych wirtuotów, 
będr.ie s1ę w dniu 19 bm .• o godt, 17, ucz.Htników konkursu fe1tlwotowego 
w parku na Zdr~iu. . - Zygmunt Płoszoj - skri.ypca, 16.35 
.W~tysq uc"t':s.tn1cy o~t~rględn.1e ?i:>- Koncert rc?rywko'o\-y w wykonon.1u ork1e-

Wtnn1 $lę stow1c na mjcp.ce zb16rlu. stty mondoilnistów pod dyr, E. Ciuk· 
ny, 17.00 Słuchowisko c::lo drłed „N~ 
ste c-torne jaskółeczki" 17 30 t6dzlci 

,...,...,.,...,.......,.. ............... "' .......... "' dtiennik radl~. 17."4S Mt.o:i„ko tonecz· 

Kronika 
partyjna 

w,ctrleł P-oondy KO nl'll 
Polfli• towlodomio wykladow· 
ęó• wsrr•łkich fMrn ukolenia 
partrjnesro, i• w dniu 2ł bm .• o 
godz. f, w tłnie „,ofonlau od· 
~I• tł• uroc:1ytłe 1ołiol\ci„ 
ni• roł:u :st\cołeNo porłJ'jnego. 
Wpjctlowcy, lctóray dotychc1as 
nłe otrzyman 1apro11eft1 pro­
a:eni sq • aglanani• si'I po 
odbłót • Wyd11ole Plopcl!IG"' 
d1 KD, 

• • • 01li, 19 bm„ o god1. 14, w 
1ołi kina .,Strtowy" Jtny ul. 
Kiliński6'go 123, odb•d1ie łi• 
narado ogitałor6w no temat 
22 lipca I V !i'A!łatowego fe­
stiwalu Młochlen I Studentów. 
Po norodd• b<tclzie wfiwletlo­
nr film. 

"' . "' 
Orli, IJ bm., o god1. "· w 

soli Komitetu Dtlelnico-.::ego 
Chojny pr:ry ul. kałiuewłll:iego 
241 odbędzie M~ dtielnkowo 
odprowa agitatorow, no lttOfq 
wirtni pnybyć ogitotany, człon­
kowie eg1&kutyw podslGWo- • 
wych orgonizacjl partyjnych I 
oddtiołowych organh:acji par­
tyjnych, preleg1tncł orar alr:tr­
wiki orgonizoql '"cnowych. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr, Stclingrcdu 21) 

- godt. 20 - .,Wsp-Slwcnni" lJ)rutcł­
stowienie tamknlęte). 

IM. ST. JAłtACZA (St. lcrccta Z7J 
godz. 19.30 - „Toki• c.za5y'•t 

MUZEA 

no z płyt. 18.00 i'.udycjo dla mlodzle­
iy w oprocowG11lu Alit1y Grobowskiej 
pt. „Wsiysq no Fe1tiwol". 18.13 OmO. 
włeiile programu no dz irt nalł4'P"Y· 
1!.20 Ko.ncert rozryw~owy 19.eo Muty­
\o ł a\ctuo\nołc\ . \9.25 ~w.o\ wewn~tn• 
ny - pogodc. nlto. tP.35 Pieśni mło­
dzlełowe. 19.~4 Rótn• drogr - słucho­
wisko. 21.!50 Muzylto ton•czno. 22.20 
.,Rono tJrzeuedł hurogon"_ 22.40 Kon­
cert muryłcl 1ymfo.nicrn•I. ?3.2.5 No do­
bro"oc - płyty, 24.00 K<><>'ec oudycjl ł 

·hymn. 

Uśmiechnii się 

OPERAC.JA 

Telefon. do pana/ 
Rys, dl Vigl 

PRZEDWIO$NIE (Żeromskiego 7d) -
„Kordtlk" - godt. 18, 20 

t MAJA (Kii i ński ego 171!) - 00s!atr1ł 
Mohikanin" - godz.. 17, 19. 

llOMA (Kol;11ew1ki8'}0 M) - „Szwedz­
ko zopołko„ - goclr. 1!, 20. 

REKORD (Kołl11ew1kó990 2) - .Okrut­
ne morie" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złc>tnc) - „Młodtleń· 
o:e lota" - godt. 18.30. 

POKOJ (Kozimier:o 6) - 110krutn• 
morie" - goch. 18, ~ 

$WIT (Boluckl Rynctk) - „Dziewczyno 
u tr6dlo" - gcdt. 13, 20. 

1 której wzięli udział przedsta­
wiciele komitetów blokowych. 
Na naradzie tej w związku ze 
zbliżającym się świętem 22 
Lipca i V Festiwalem - po­
stanowiono polepszyć w blo­
kaeh st.an sanitarno - porząd­
kowy, oraz udekorowac domy 
i ulice. 'Blok nr 215 rzucił ha­
sło współzawodnictwa, w ra­
mach kt(>rego brana jest pod 

.l\lieszkańcy Kozin zgłosili 
swą pomoc prz.y wykonywa­
niu robót "·'{)(fociągowych i 
kanal::mcyjnych w tej dziel­
nicy. 

Na Karolewie komitety blo­
kowe urządzą boisko dzie!nl­
cowe: di> piłki nożnej, si.at· 
kówk.i i kruzykówki. 

uwagę ilość wykonanych prac r--------------------------------­
społecznych. 

Komitet blokOWJ' nr 196 na 
Nowym Złotnie póstanowił 
wyszla.kować ul Czołgistów, 
powiększyć księgozbiór biblio­
teki blokowej oraz ożywić pra­
cę świetli-cy Ju:!! w te) chwili 
ustanowiono tam dyiury 
członków zarządu blokowego 
i zarządu zespołu sportowego. 

Komitet blokowy 11r 211 
przy ul. Barona wykona spo· 
sobem gospodarczym ławki do 
skweru, na pętli tramwa1owe1 
przy ul Srebrzyńskiej. 

Uwaga, 
ka/arze turyści 

Polskie Towarzystwo T11ry­
styc.zno - Krajozm.iwcze i To­
wareyli'two Prz.yjażn.1 Polsko -
Radzieckie) or11a11izują Zlot 
Turystów Kolarzy w Warsza· 
wie na otwarcie Pałacu Kul· 
tury i Nauki Im. J. Stali.na. 

Uczestnicy Zlotu przewiozą 
poodrow1enia I wyrazy 
wdzięczności społeczeństwa 
łódzkiego budownlcz.ym Pal.a­
cu Kultury i Nauki, wezmą 
udział w centralne) ciet1la­
dzie, festyn.le przyjażni oraz 
zwiedzą pałac. W zlocie mogą 
uczestmczyć drużyny 3-5-o­
sobowe na dowolnych tra&ach 
z dowolnego punktu starto­
wego. 

Meta w Warszawie 21 !1pca 
do godz.. 18.00, uJ. Senator­
ska 11, - (Zarząd Główny 
PTT·K). W Warszawie bez­
płaitny nocleg i wyżywienie. 
Rozdanie nagród, plakiet i dy­
plomów w dniu 22 lipca 1955 
roku. 

Zgłoszenia ! 1 O zł wpisowe­
go od o.soby przyjmuje do 20 
lipca Oddzi.ał PTT-K w ł:,odzi, 
ul Piotrkowska 70. 

Chłopie~ z jaguarem -
czyli jeszcze jeden chuligan 

„Tak - to dziki jaguar. W 
rozchylonym pysku ostre kły. 

Spręiony sunie po drzewie. 
Za chwilę rzuci -się na swą o­
tisrę" -· 

Czy t.o wyjątek :i: sensacyj­
nej książki podróżniczei? Nie 
- to po prostu opis rysunku 
umles1:.cronego na \<.Q<;.zulce 

noszonej przez młodocianego 

chuligana. IS-letniego Ta­
deusza Koładla, zam. przy ul. 
Tuwima 65. 

Ten ekSiCentryC'Zl'ly młodzie­
niec w amerykans.kiej koszu.l­
ee z jaguarem, w wąskich 

spodniach, Jaskr.aWQ kraciia· 
stych skarpetkach i zams1i0• 
wych mokasyn.ach, wywołał 

awantutę w hot.etu dla dziew­
cząt zatrudnionych w .ZPB im. 

Stal ma. 
Skąd się tam z:nala21? 
- Ot, po prostu, wypiliśmy 

z kolegą „litra", potem je­
.s.zcze „cwi.artkę" - odpowia­
da ze skromnym uśm.echem 
Kołach. Gdz;e piliśmy? 

Obok, na łące. A potem po­
szliśmy do dziewczynek.. 

Kiedy przybyło dwń<:h mili­
cjantów, aby przywołać roz­
hukanego chuligana do po­
rządku, napotkano z jego stro­
ny na zdecydowany opór. 
Młodzien;ec z jaguarem sza­
lał. 

Obecnie „jaguaT'' oczek1Jje 
na rozprawę, na której zosta­
nie wymierzona mu odpo­
wiednia kara :z:a chuligańskie 
wybryki. 

Tadeusz Kota.eh - chloplec z 
;o.uu.arem. 

MUZEUM SZTUKI (Więc~owsklego 36) 
- czynne codtiennłe oprócz ponle­
dtlcłków w godtincch od 9 do 15. 
W niedziele od godz. 1C do 16 i w 
ctWcrtkl od godz. 14 do 20, 

WYSTAWY 

STYLOWY (Kil!ńs>'ego 123) - „Ctaro­
dtieJskl ko-pelusz" - godz:, 18, 20. · 

TAlRV lS!enkiewic.to '40) - uPoructrMk 
R,okoczego" - godi. 1H~. 18, 20,15 

WOLNOSC (Priybyne•u•iego 16) - I 
„Północny pi»'t" - godt 16, 18, 20. 

Kierownika warszłał6w newsłro - krawiec· 
ldcb o "'rysokich kwahfikac 1ach ze znajomo­
ścią prac administracyjnych poszulrnJe po­
waina instytucja Oferty pisemne do Biura 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 pod "1623M, 

1623-K 

MaJstrow ono:dzatolllow. """'111\ I pum.., 
q;M:Zkl ru. maszyny obrączkowe oraz klł't<••· 
olka nnan~oweao a wvsokim1 lcv.laJlflkAc}Bm.1 
pr~y)mll ud &araz Z•kladJ l"nemyMu Tl!.a­
oln Oekorac:rJoł'"h " t.odlll. ol. D111>roW11kle­
ga or l7 )2L ZilOszetlla przyjmu 1e sekcie 
personalna. l l'lb~ K 

Tka~ lub tkaczk.I. pomagaezkl lub onen• 
nlt•e na przędzalnie. f smarowaczy, 2 mura• 
ny oraz pracowników do slrażJ przemyslo• 
wrJ I stra.ZJ p. poiarnweJ zatrudnią Zakłady 
l'rzemyslu Bawełnianego Im. I Oywbjl Ko­
ściuszkowskie! w t.odzi. Zgłoszenia przyjmu• 
te dział kadr, nL ł.ąkowa 23/25, w godz. od 
i.30 do 15. 1605-g W solach Muteum Sttukl (\\llęe­

kCWłlci•go 36) - wystO'.VO pn. „Re­
wolucja \905 r, w Łodzi I okręgu". 
WysUJwó czynna we wtorki, środy ł 
czwartki od goch:. 14 dO 20, w piqt· 
lei i soboty od god:. (ł do 15, w nie­
dziele od godz. to do ie. 

* ... ... 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(part. S1enk ewictc) - wystawo pn. 
„Dorobek noulto\\·có.<v łódtkich w 
ok.res,e minionego ltJ.lecio". Wysło· 

wa c:ynno cod:z.ienn'e oprócz po­
niech i ołków od godz. 11 do 19. 

* * * PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr-
kowska 102). - Wysto'/lro proc uct· 
niów Społ. Ognisko .P.rtystycznego -
czynne codziennie ot; rócr. pcnie-­
dt:iołków od godr. 10 oc 13 I od 15 
do te, w niedziele oo god:. 10 do 
18, 

KINA 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Wróg 

pub\lctny nr 1" - godz 16, 18.15, 
20.30. 

GDtNIA (Tuwima 2) - Program fil­
mów dokumentolnych I kulturolnt> 
oświatowych: - „Połoc Inwalidów", 
„Bałalon Jlst terat non", „-Na<mo· 
lizocjo", Pi<F 28·5~ - godz. 18, 19.30, 
Program dla najmtodHyrh: - „Nie­
bieski lisek'", „Samolubna małpko", 
,,Garnuszku, nopełn i 1 się" - gocb. 
16, 17, 

MtODA GWARDIA (?:.fona 2) -
„Autobus odjeżdio o 6,20" - godt. 
16, 18, 20. 

POtONIA (Plotrł<owsko 67) - .,Moc­
lo.,;o" - godz. 15.30, 18. 20.30. 

MUZA (Pcblonicko 173) - „Pod gwioz• 
dq frygijską" - godi. 18, <O. 

Wt(>KNIARZ (Pr6chnlko 16) - „Neo· 
politańctycy w Med ialo.nie" - god1. 
16, 1e, 20 

WISŁA (Tuw1mo 1) - „W16g pubfic1t­
nv nr 1" - godz. 16, 18 1,, 20.30. 

ZACHĘTA (Wor1ński ego 26) - „Kurs 
na Marto" - godz. tS, 20. 

DWORCOWE (Dworiec Ko„ski) - „le· 
$ny koncert", „Dz.eci, te nono przy. 
sifość", „Rotwó j fo rm i.w:en.qł" -
godt. 16, 17, 18, 19, <O. 21. 22. 

STUDłO (Bystrzycko) - „Stroinico w 
górach" - godt. 19. 

Dyżury aptek 
Dzislejuej nocy dy!Ul\.JO następują· 

ce opte~i: Limanows!<ieg1> 37. Piotrkow• 
sko 25, logiewl'licka 120, Piotrlcowsko 
307, Nnrutc;w1czo 42, t<:~per11iko 26, Ar­
mil Cterwo-nej 8. cl. K0Sc1usz:ki 48, 

DY%URV SZPITALI 

ChiNrgio: di.lś co~Q dobo dyżuru Je 
I Kl in iko Chirurg ictnc, V/.gury 19. 

Interna; dtiś cołq Cobę dyżuru)• 
Stp•tol im. dr Rydygiera. ul, Sterlin· 
go 13. 

Oyiur połoinlc10-gin&kologic1ny; od 
g<Xh. 8 do 20 dyżuruje Sri:; ito.1 im. Mo· 
rii Curie·Skłodowskl ej, t•I. Curie·S~ło­
dowskiej 15, od godt. 2C do 8 dtżu· 
ruje Stpłlol Im. dr H. Wolf, 1.11. lo· 
giewnlck(1 34·36. 

Ważne telefony 
Strał Połarna - I 
Pogotowie Ratunko.,,. - 254--.tł 
Miejsko Komenda MO - 253-60 
Miejski 0$rodek Informacji • "'·1S. 

Ręcznych rormiel"Zf odlewników o wysokich 
kwalifikac1acb z.atnidnl natychmiast Fa• 
bryka Kotłów l 8adiatorow, Uldi, Warneó• 
czyk.a 18. ZgJoszeme przyJmuje dział kadr. 

1518-K, 

rkaciry, mistrzów łka<•kll'b, prządki, obclą· 
gac-ikl, prz•wljulkt, uczniów tkar.ktcb I na 
przędzalnię w W'leku powytej 18 lat. oraz 
kołodzie.18 (stelmacha) zatnidnlą od r.araz 
Zakłady Pnemysłn Bawełnianego Im. F. 
lbleriyń•kieKO w ł.odzl, ni. P1otrkow· 
ska 293/5. Zgłoszenie oeob!ste przy1mu1e 
dział personalny codziennie 111 godz. od 7 30 
do J.~ 30 1597-K 

Ił murarzy, 10 malarzy I 8 robotników do 
prac budowlanych zatrudni od zaraz Budo· 
wlane Przed~ii;b. Powiatowe w żarach k. 
Zagania. Warunki pracy I płacy wg umowy 
zbiorowej w Budownictwie oraz z.g~nie 
z obowiązującymi zarządzen!aml Kw11tery 
zapewnione. Ret1ektancl zgłoszą się z ze­
zwoleniem z Prezydium PRN na prawo wy­
jazdu do strefy nadgranicznej do biura BPP 
przy uJ. M. Buczka 8 w Zarac:i. 1600-!.<: 

SPOU>ZIELNlA PRACY 
„KUSNtEllZ„ 
wł.ODZJ 

zawiadamia, iż z powodu remonłu 
zakładu r; a r b a r 1 k I e g o , 
w miesiącu LIP CU br. punkt 
usługowy nr 2 w ŁODZI przy ul. 
AntontegG nr 5 - skór do WJ>prawY 
od klientów pnyJmowae nie. będzie. 

I 
Kolejne przyjęcie Mst.wi 
w dniu 8 sierpnia 1955 r. 

1626-K 

I 

Pracowników fizycznych do prac przeledun­
kowo • transportowych zatludni natychmiast 
S1JC)ldzielnia Pracy Przeladunkowo - Spe.:y­
cyjna "Wspólpraca" w Łodzi, uL Plotrkow• 
tika or ns. Zgłoszenia osobLste przyjmuiE 
dzial personalny. 1627-K 

lnzvnierów I techników koostruJitor6w do 
biura konstrukcyjnego oraz lakierników 1.a• 

trudnią natychmi.asł Łódzkie zaklady Wy• 
łwórne Aparatury Elektrycznej - Pl. Kf>oo 
muuy Pa.ryskiej 6. Zgłoszenia przyjmujn 
dział kadr w godz. od 7 do l5. 1631-K 


